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Delegacja rzqdowa republiki węgierskiej przy­
była w dniu wczorajszym do Warszawy 

. W~cepremler Mathias Rak<Jsl 

WADSZAWA (PAP}. W dniu 1'7 czerwca 
J948 roku przybyła do Polski węgierska de. 
legacja rzĄdowa z premierem Lajosem Dinny­
e.sem na. czele. 

~kiej w Warszawie w pelnym składzie. wielkich próbach i ofiarach krwi teł zdoby-
Obecni byli również przedstaw)ciele kor- Iiśmy wolność. Delegacja rządu wolnego lu­

pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, du węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń i 1two­
Finlandii, Norwegii, Hiszpanii, Danii, charge rzyć stosunki oparte na wzajemnym posza­
d'affaires Szwajcarii, radcy ambasady jugo- nowaniu, braterstwie, niepodległości i wolno-
słowiańskiej Zemljah i Kuzmanowic. . ścl obydwu naszych narodów. 

O godzinie 10.03 przy dźwiękach węgier- i Wraz z podpisanie~ umowy o przyjaźni, 
skiego hymnu narcdowego wjechał na peron więzy łączące dwa panstwa i dwa narody przy 
pociąg z gośćmi węgierskimi. Premier Dinny- j ~ierają jeszcze tr~alSZI\ formę, nabierającą 
es i minister obrony narodowej Veres wraz Jeszcze głębszej treseł. 
z generalnym inspektorem armili. generał-po- Niech żyje przyjaźń polsko-węgierska! 
rucznikiem Palffy udali się z premierem Cy- Niech żyje Polska. 
rankiew:czem i Marszałkiem Polski Żymier­
skiin 'ffrzed poczet E>ztandarowy. Orkiestra za. 
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód­
ca kompanii honorowej złożył raport premie­
rowi Dinnyesowi, który pozdrowił kompanię, 
Poczym wygłosił przemówienie, transmitowa­
ne przez radio. 

Przem6w.en~e premiera Dinnyesa 

Niech żyJI\ ludy walczące o pokój. 
Niech żyją dzielni mieszkaflcy Warszawy. 
Po przemówieniu, wygłoszonym przed mi­

krofonem przez premiera Dinnyesa, nastąpiły 
powitania z członkarnt rządu RP, których 
przedstawił premier Cyrankiewicz oraz z kor 
pusem dyplomatycznym, przedstawionym 
przez dyrektora protokulu dyplomatycznego 
Gubrynowicza. 

Po odebraniu defilady kompanii honorowej 
goście węgierscy odjechali do pałacyku My­
śliwskiego, gdzie zamieszkają w czasie swe­
go pobytu w Warszawie . 

Premier Lajoa Dmnyee 

złożył wizytę m!nistroWi Spraw Zagranica­
nych ZygmuntO'W!I Modzelewskiemu. 

Podczas wizyty obecni byli wicemin. spraw 
zagr. Leszczycki, sekretarz gen. w MSZ am­
basador Wierblowski, naczelnik wydz. po­
łudniowo-wschodniego Sobierajski oraz poseł 
R.P. w Budapeszcie dr Fiderkli.ewicz. 

O godz. 14-ej premier Djnnyes i wicepre• 
mier Rakost w towarzystwie posła Węg'.er w 
Warszawie złożyli wizytę premierowt Cyran. 
kłewlczowi, który przyjął ich w obecności wi­
cepremierów Gomułki i ·Korzyckiego, mini-

W Imieniu rządu l pracującego ludu wę· 
gierskiego przepełniony uczuciem przyjaźni, 
z radoścfą wstępuję na ziemię bohaterskiej 
Warszawy. Wieczna. wdzięczność i chwała 
ludzkości otacza to miasto, które tak wiele 
ucierpiało, którego dzielni mieszka.ńey złoty­
mi literami wpisali imię Warszawy w karły 

O godz. 13,00 minister spraw zagranicznych stra Bermana oraz posła RP w Budapeszcie 

historii \'\--alk wolnościowych §wiata. 
Ofiara nie była daremna, dziś państwo poi 

skle jest wolne. Podobnie i my, WęP'Zy, po 

Republiki Węgierskiej Erik Molnar w towa-1 dr Fiderkiewicza. 
rzystwie wicepremiera spraw zagranicznych Minister obrony narodo yej Veres i gene­
Sebestyena, szefa sekcji politycznej w rnsz ralny inspektor armii generał-porucznik Pal­
Weltay'a i posła ·~:ęgierskiego w Warszawie ffy złożyli wizytę ·marszałkowi Polski. 

W skład delegacji wchodzą: wicepremier p 
Matyas Rakosi, minister spraw zagranicznych ł t d · I k• p 9 
Erik Molnar, m,.i.nister sprawiedliwości Istvan ro es rzq u po s 1ego w I-• 9 
Riesz, minister obrony narodowej Peter Veres l Ił 6 
oraz minister rolnictwa Istvan Dobi. li • h ł . . . . z d 1 g . b li• wi .. t przeciw UC wa om londyńskim ·godz2cym u~y6~U)e lSpe<:yf1czną r~l.ę w Z~chodnieJ Euro· .ee acJą przy y . cemmis er spraw ..., pie, 1 w oparem 0 6 w 01 dommuiący poten· 
z~graru~z~ych ~a1 ~~estyen, generał-porucz- w bezpieczeństwo Polski i Francji <:jał przell?-ysłowy i o .swych protektorów, mo· 
nik policJl węgierskieJ Gabor Peter, g~neral- ze siać się odskocznią dla nowej agresji w 
ny inspektor armii generał-porucznik Geor- PARYŻ, PAP. - Ambasador RP w Paryżu f Niemiec powojennych nie powinna przeszka- Europie. 
gy Palf!y, dyrektor biura prezydialnego w Jerzy Putrament złożył na ręce ministra spraw dzać zgodności poglądów obu J;Ządów co do Zalec~ia te związują strukturalnie gospo· 
prezydium rady ministrów generał-maJ·or Im- zagraniczI1ych Francji Bidault notę o nastę- samej konieczności zabezpieczenia się przed darkę P.an~tw Eur.opy zachodniej z Niemcam' 

zachodmmi wyd 1 · ł · · N' ' re Radvanyi szef sekcji dla spraw stosunków pującym brzmieniu: moŻliwością przyszłej agresji Niemiec. Dlate- ' zie onymi. z ca osci iem.ee ~ . • . . . w odrębny kompleks polityczno - gospodar-„ zagr?mcą w prez~:Uum. radv 1'.1m1str~"". Be- „Zalecenia londyńskiej konferencji trzech go też Naród Polski miał prawo spodziewać czy i w pewnym stopniu uzależnia gospod:u· 
Ja MaJor, szef sekCJl polityczn~J w minister- mocarstw z udziałem Belgii, Holandii i Lu- się, że w sprawie Niemiec głos Francji - je- kę tych państw od Niemiec zachodnich. 
stwie &praw zagranicznych S. Heltay, dyrek- ksemburga, ogłoszone w dniu 7 czerwca rb. dynego wielkiego mocarstwa, sąsiadującego Elementem, .który będzie potęgował nJe­
tor gabinetu ministra spraw zagranic;mych wzbudziły głęboki niepokój rządu i narodu bezpośrednio z Niemcami, z natury rzeczy nie bezpieczeństwo, jest rola Zagłębia 1łuhry w 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek polskiego, który w wyniku doświadczeń hi- może godzić w podstawowy interes bezpieczeń tzw. europejskfm planie odb1;1;Iowy. :zagłębi~ 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- storii przekonany jest o tym, że uregulowa- stwa krajów, sąsiadujących z Niemcami, w R1.1;hr~ na ktore :V-Pływ kraiow naibardz.1ei 
r.icznych Georgy Zagor oraz sekretarz osobi- nie problemu niemieckiego na zdrowych pod- tej liczbie i Polski, ani go pomijać. zamteresow.any~h iest coraz .bardziej ogyani-. . · „ . . · nk' b · • tw . czany, staie się w tym stame rzeczy osrci· &ty mm1stra spraw zagramcznych Pal Felix. st~wach Jest waru iem ezpieczens a 1 po- Zalecenia londyńskie stwarzają stan rzeczy, kiem przyszłej ekspansji. System kontroli nad 

Delegacji towarzyszył w drodze z Buda- j koJU. . . . . · który wręcz podważa podstawy wspólnego Ruhrą, wyłączony z systemu czterostronnej 
pesztu poseł nadzwyczajny i minister pełno- .R:~ąd polski rueJednokr?true dawał wyraz trwałego 111'.egulowania problemu Niemiec, kontr~li, nie m?że. zabezpieczyć nie tylko po• 
mocny R. P. w Budapeszcie dr. Alfred Fider- opmu całego narodu polskiego co do spo~obu pomijając radę czterech ministrów spraw 7.a- stul?-tow, wym~aiący?h z motywów bezpie-
klewicz uregulowania tego problemu, a w szczegolno- granicznych i Rą.dę Kontroli dla Niemiec, i c~ernstwa, ale rowmez bezpośrednich in~ere· 

• . . . ści sformułował ją wobec zastępców ministrów wchodząc w uprawnienia właściwe tylko tym 6ow. gosp?darczych państw są6iadujących 
DelegacJa w.ęgierska ~rzybyła wczo.ra.i nad spraw zagranicznych w styczniu 1947 r. w instytucjom. z Ntemcam1. . . . . 

ranem na graruczną stacJę Zebrzydowice, ude Londynie oraz w deklaracji ogłoszonej przez . Ta~a koncep<:J.a rozw1ązama sprawy Nie· 
korowaną na cześć gości barwami węgierski- ministrów spraw zagranicz~ch Polski Cze- Rząd poi-ski nie mo'Że ponadto zgodzić się ~1ec, Ja~ą zaledwie "'!' trzy lata. po zako.ńc~e-
mi i polskimi. „ . „ ' z tym, by decyzje w podstawowych spra mu WOJny formułują zalecema londy!ls•oe 

chosłowacJr 1 Jl.~osław11 w Pradze w lutym wach Niemiec, były podejmowane z dowol· prowadzi z nieubłaganą logiką do supre'1!acji 
1948 r. nym uwzględnieniem tylko niektórych państw gospoda,rczej f'liemiec zachł!idnich, a więc do Na dworcu Głównym w Warszawie, wę­

gierską delegację rządową oczekiwali: prezes 
P.ady Min'strów Cyrankiewicz, wicepremie. 
rzy Gomułka i Korzyclti, minister spraw za­
granicznych Modzelew~ki. minister obrony na 
rodQ.wej Marszałek Polski Żymierski, mini­
ster sprawi<!dliwości Świątkowski, komendant 
główny Milicji Obywatelskiej gen. Witold, 
oraz członkowie poselstwa Republiki Węgier-

Rząd nasz i społe
0

czeństwo polskie są prze bezpośrednio zainteresowallych, przy pominię· odrodzenia niemieckich sil agresywnych, czyli 
konane, że doświadczenia historii, a w szcze- ciu innych, w tej liczbie Pol>Sk.i ,do czego pań- w konsekwencji do bezpośredniego v1g;Me· 
gólności doświadczenie ostatn.'J wojny i oku- stwa te posiadają prawo na zasadzie porozu· nia Francji 1 Polski. 
pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbież mień, których kontrahentem jest również Fałszywa polityka okresu m: ędzy•rJjen-
ność interesów Polski i Francji wobec nie- Francja. nego 6powodowała odrodzenie go<0noddrczej 

Zalecenia konferencji londyńskiej zmierza· potęgi Niemie<:. Rząd polski widzi w uchwa• 
bezp;eczeństwa agresji niemieckiej. j!I do ustalenia 6ystemu stosunków, prowa· łach londyńskich niebezp ieczeństwo powtó· 

Odmienność poglądów rządu francuskiego dzącycl! do podziału Europy i wyłączenia z rzenia tych fatalny<:h błędów. 
rządu polskiego odnośnie form organizacji <"nłoki Niemiec ich częki zachodniej, która Rząd polski stoi na stanowisku, że sprawa 

bezp1e<:zeństwa i pokoju, która była funda-

Rozdźwięki 1 k 
• k • mentem 4-6tronnych porozumień, musi opie• 

- mu rozwoiu gospodarczego Niemiec, zgodnie a n g O a m e r Y a n S I e r~ć się w. pieI'WS'Zym rzędzie na uregulowa· 

z intere-sem wszystkich narodów europejskich 
oraz na konsekwentnej i wytrwałej demokra· 

Plan Marshalla Pcha 'W, Brytanię do katastrofy gospodarczei· trza<:~i Niemie<:" Pogląd, że można się ogra· 
mczyc wyłącznie do gwarancji militarnych, 

NOWY JORK (PAP). ,,New York World Te według korespondenta „United Press" - głó. 
.egraph" zamieszcza relacje głównego kore. wne powody zmartwienia Wielkiej Brytanii: 
~pondenta dyplomatycznego „United Press" 1) rozbieżności na temat Palestyny, 
w Londynie - Shackforda, twierdzącą, że ko- 2) bardzo cieżka sytuacja finansowa Wiel-
ła brytyjskie „martwią się obecnie znacznie kiej Brytanii i niechęć opinii brytyjskiej wo­
bardziej stosunkami anglo.amerykańskimi. bee USA, 
ni?: sto~·inkamf "E' Związt-iem Ra•t~.i„c1dm" . 3) probkm niemiecki, gdyż jakkolwiek W 
Zdaniem tych kół. ro?:nice między Wielką 13rytania je~t calkowicie zależna od USA i ich 
Brytania i USA sa bardzo peważne. Oto - polityki, ~ jednak chętnie przychyliłaby siq 

• 

w pewnych punktach do stanowiska Francji byłby niewybaczalnie krótkowzroczny. 
Profesi, który rzqd polski wy ra±n ninlef· 

w sprawie przyszłości Niemiec, szy!71 .P'.zeciwko zaleceniom konfNen<"jf fon· 
4) silny nacisk USA w celu skłonienia Wiel dy1!~kleJ, f?O~ykto.wany jest głęboką lro .~ką 0 

kiej Brytanii do zaniechania socjalizacji prze- na1zywotnie1sze mteresy bezpieczefls!wa na· 
mysłu, rodu polskiego . troską o historycznie ukszhł· 

5) oszczędnościowe tendencje kongresu U towan~ wspó1'!ość interesów Francji f Polskl 
~ A. w sprawie planu Marshalla, których zwy w_ ?blJczu qrozby ~drodz~r;ia agresji niemiec· 
cię$tv110 moźe sprawić, że Wielka Brvtania l ~l~/, t:osk~ 0 solidarnosc naszych narodów, 

. . '. ktora 1est 1ecinym :z fstolnych warunków be1"' 
stanie w obhczu katastrofy stosnodarczei. pieczeństwa wsz.:vstk.icb .!UL!'~ ~ 

.c:ll!I', 
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Sejm 
z Rumun 

tyfikuje 
, Bulg · , W gram· i Cz 

układy 
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u cesr w jsk Markosa 

ow 
WARSZAWA (obsl.wł.) - W czasie 4.4-go Projekty ustaw odesłano do odpowiednich,~owej -rzqdowy projekt usta:wy o odpowie-

po5ie.dzenla -Sejm Ustawodaw<:zy ratyfikował komisji: pierwszy i trzeci - do komisji pr - dzialności 1 trybie postępowania w sprawach 
u.kłady, zawarte z Bułgarią, W~rami i Rumu- cy i opicl::i społecznej, drugi - do kom· ji szkód w majqtku wojskowym. Referent oma­
nią. odbudowy ora1 komisji prawnicz:ej i regula: wiał poszczególne przepisy projektu ustawy, 

RZYM, PAP.,..... Agencja Elefterl. Ellada do­
noSi z Macedonii wschodniej, że oddzl&Jy creo­
kieJ a i demokratycznej wkroczyły do L1· 
tec ore · zaata waly inne pozycje nleprzy. 
ja.c·e · • Woj ka faszystowskie wstaly roz­
proszone, pozostawiając na polu walki 18 za­
bitych i rannych oraz znaczną ilość amuni­
cji i żywności. Oddziały szturmowe armii de­
mokratycmej na innych pobliskich odcinkach 
frontu wysadziły w. powietrze 7 faseystow• 

Aktem tym parlament polski zaaprobował minowej, wreszcie ostatni do komisji p1awni· wskazując niedostateczność dotychczasowych 
całkowicie lin'ę polityki zagranicznej rządu czej i regulaminowej. przeplfóów. Ustawa zapewnia należytą ochronę 
zmierzającą do zacieśnienia w6półpracy z W drugim punkcie pon.4dku dziennego praw osób zatrudnionych w administracji 
państwami demokracji ludowej w celu wspól- posłanka .JC!uszyńska (PPS) złożyła 11pra.wo- wojskowej. 
nej obrony pokoju i suwei;enności wolnych zdanie ko~i-sji spraw zagranicznych o nądo- . W głosowaniu projekt ustawy został przy· 
narodów. ' wych proJektach ustaw: Jęty. sk:ich pojazdów wojs wych. 

- · • . a) w ~ra~e ratyf~atji umowy ~ę~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Gontce. owacje posłow: ,jakie towarzyszy- Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czechosło­

ły wczora_J.5Tfr;:t uchwałom Sejmu, ~yły :"'Yra• wacką o współpracy w dziedzinie polityki ! 
zem uczuc,. k_ttne cały naród_ polski ty.~1 wo-1 administracji społecznej, podpisanej w War­
b~ zapriyi=.ionych narodow Bulgani, Wę- S?;awie dnia 5 kwietnia 1948 r.; 
gier i Rumurui. • • b) w sprawie ratyfikacji umcwy · między 

* Rze<:zpo6politą Polską i Republiką Czech06ło-
WARSZA WA (PAP) - 4.5 posiedzenie Sej- wacką o ubezpieczeniu społecznym, podpi a· 

mu Ustawodawczego w dniu 17 czerwca rb. nej w Warszawie 5 kwietnia 1948 r. 
otworzył wicemarsułek Siwalbe, powiada- Referując obydwie umowy posłanka 
miając Izbę, iż protokół z « pot;iedr.enia uwa- Kluszyill;ka przypomina, że drogi Czecho&lo­
ża za przyjęty, bowiem nie zgłoszono do nie· wacji i Pol-ski biegły przez długi czas odręb­
go zarzutów. nymi szlakami, gdyż zarówno w Polsce, jak 

W plerw6zym punkcl~ porządku dzienne- i w Czechosłowacji rządy 6poc-zywały w rę­
go przy6!<1Jliono do pierwszego czytania rzą- kach klas, których interes. nie pokrywał 6ię z 
dowych projektów ustaw: interesami ludu pra<:ującego miast i wsi. Zy­

łł o rozwiązaniu nieczynnych Związków wioly szowini<Styc:zne odwracały uwagę spo· 
Z11:wodowych i ich zrzeszeń; leczeństwa polskiego i czech06łowackiego od 

b} o. podziale nieruchomości na obszarach niebezpieczeństwa., grożącego obu naro:fom, 
1\1.last 1 niektórych Oiiedli; co w kon'Sekwencji skońcrylo się najazdem 

hitlerowskim. Wyzwolenie przy6zło dzięki 
c) o uchyleniu dek.retu :i: dnia 23 1Styc-znia Związkowi Radzieckiemu i wówczas reformy 

1941 roku o organach administracji zaopa- gospodarcze i społeczne stworzyły podstawy 
tn:enia inwalidzkiego, oraz do oparcia stosunków polsko - <=iechosłowac-

d} o upoważnieniu rządu do wydawania kich na przyjaźni i brater-skim współżyciu. • 
dekretów z moc„ ustawy. Umowa o współpracy w dzied-z:inle polity-

3 i pół miliona robotników 
br t Jsk:ch 

ki i admini11tracji społecznej zrówn.uje prawa 
pr11cownicze obywateli jednego kraju, pne­
bywających na terenie kraju drugiego :z pra­
wami obywateli tego kraju. Przewiduje po· 
nadto roztoczenie opieki społecznej przez 
każdy z obu krajów nad obywate1ami drugie­

grozi porzuceniem pracy go kraju, -z:najdującymi się na jego teryto-
rium oraz traktowanie ich w tym zakresie co-

LONDYN (PAP). Trzy i pół miliona robo- najmniej tak, jak własnych obywateli. Umo• 
tników brytyjskich uzeszonych w związkach wa zawiera poza tym 1Szereg postanowień wy· 
zawodowych metalowców 1 techników, na do 

rocznej konferencji w Bryghton ostro zapro­
iestowało przeciwko planowi Marshalla i po. 

lityce rządu .zmierzającej do zamrożenia płac. 
Liczni delegaci ·wykazywali jasno, że plan 

Marshalla ograniczający produkcję fltali W. 
Brytanii, pociągnie za sobą spadek produkcji 
ciężkiego przemysłu bryTyjskieg-0 i P-Ozbawi 
pracy setki tysięcy robotników. 

... 
Ob. Mieczysławowi Galewiczowl, Kie- • 
rawnikowi R.ef. Kslągowośct OZK i EF 'Iii 

PP ,,FILM POLSKI" z powoda 

Matki J'ego 

ś. tp. 

Anny . Galewicz 
wyrazy głębokiego współczucia 
skladajlł pracownicy Ret. Księgowości 

3678g 

czerwca 

konawczych, które przewidujii m. in. bezpo­
średnie kontakty adminif;tracji 60cjalnej i 
odpowiednich instvtucji obu krajów uraz u­
tworzenie 6-osobowej komisi.i mieszanej pol­
sko-<:ze<:hoslowackiej, która działać będzie 
jako organ wnioskodawczy i doradczy przy 
realizacji zasad umgwy. 

Druga umowa reguluje wyczerpująco wszy­
stkie zagadnienia, powstałe, lub powstające 
w wyniku kolejnego zatrudnienia. i ubezpie­
czenia pracowników w jednym i drug:m ha­
ju. Podstawowym założeniem tej umowy jes• 
zasada łączenia okresów ubezpieczenia, prze­
byty~h w obu krajach w celu powiększenia 
lub zachowania uprawnień, uzyskanych w 
każdym kraju oddzielnie. 
· W imieniu komisji spraw za9ranicznycb 
posłanka Kłuszyńska wnosi o ratyfikację obu 
umów w brzmieniu, pnyjętym prze-z komi­
sję. 

W dyskusji zabierali głos posłowie Kier­
nik, Nowacki i Nieszporek. 

W gloaowaniu obie ustawy ratyfikacyjne 
przyjęte zostały jednogłośnie wśród żywych 
oklasków. 

W następnym punkcie porządku dzienne­
go poseł Langer (SL) referował w imieniu ko· 
misji wojskowPj oraz prawniczej i regularni-

Tow. Lisiecki Władysław 
Członek I laakcfonarfusz Kemitetu Dz. G6rne!-Prawej PPR. 

Zasłużony działacz robotniczy. 
Cześć Jego pamięci! 

Komitet Łódzki 
Polskiei Partii Robotniczej 

•.. Późną nocą, w cztery godziny po I Giuldżan stała opierając. się o jego 
wykonaniu wyroku, Arsłanbek zdjął stra ramię: stała nieruchoma i milcząca. 
że postawione obok basenu. Właściciel herbaciarni Ali i kowal Ju-. 

- Kim by on 'nie był, nawet samym sup weszli z drągami do wody. Szukali 
szatanem, po czterech godziRach w wo- długo, wreszcie zaczepili worek i za­
dzie nie może więcej żyć - powie- wlekli go do brzegu. Gdy wreszcie wy­
dział Arsłanbek. - I nie· wyciągaj, ciągnęli z wody czarny worek, połysku· 
cie go, niechaj kto chce zajmuje się je- jący w świetle pochodni i omotany wa­
go obrzydłym trupem. dorostami - kobiety zawyły jeszcze 

Jak tylko ostatni strażnik znikł w głośniej, zagłuszając swymi krzykami 
ciemności - tłum cisnął się do brzegu, okrzyki wesolości z pałacu. 
zaszumiało, zafalowało: zapłonęły po- Dziesiątki rąk podchwyciło worek. 
chodnie, które były uprzednio przygo- „Nieście za mną!" - powiedział Jusup 
towane i leżały niedaleko w krzakach. oświetlając drogę pochodnią. Worek 
żałośnie wzdychały kobiety opł9kując położyli pod rozłożystym drzewem na 
Chodżę Nasredina. trawie Tłum dookoła czekał w milcze-

- Należy go pochować, jak dobrego niu. Jusup wyjął n6ż, ostrożnie rozciął 
muzułmanina - powiedział starv Niaz. worek wzdłuż, zajrzał w oczy umarłemu 

• 

O czym milczy ,;Orędzie„ ks. prymasa 
Wczorajszy „Gł09 Ludu" l:amieszcza arty­

kuł omawiający treść ostatn!ego orędzia 'Pry­
masa Polsk.i ks. kardynała Hlonda.. 

Wypowiedzi prasy połskiej w sprawie 
listu Piusa :XII do biskupów niemieckich 
oraz protesty najrozmaitszych środowisk 
polskich przedw polityce Watykanu, któ­
rej jaskrawym wyrazem był ten list - są 
przez pewne czynniki całkowicie fałszywie 
komentowane. Podkreślaliśmy Już nieraz: 
należy 5Z41D.9WaĆ uczu~ religijne wierzą­
cych. Obóz demokracji l partia nasza nie 
dąży do walki i Kościołem. Przeciwnie. 
Nikt w Polsce m.~ chce t nie powinien prze­
szk.a.dać Kościołow1 l księżom w kh pracy 
du.szpastezskiej. Pod tym W%ględem stano­
wisko obozu demokracJi jest konsekwent­
ne 1 niezmienne. 
Słusznie przypomina o tym „Głos Ludu". 

Tym bardziej, że 
pewne kOła w hierarchii kościelnej szeną 
pogl:4cJ, jakoby ,.religia była • atakowana" 
Dowicidujemy się ku naszemu z.dziwieniu 
i ku zd.7.iwieniu całeg0 społeczeństwa, ie 
protestować przeciwko atakom na nasze za­
chodnie granice, to maay szerzyć pr.opa­
gandę antyreligijni\. 
Najwyższy dostojnik Kaścioła w Polsce 

nazwał protest przeciwko wypowiedzi papieża 
„antyreligijną dusznotą". 

W stanowisku tym kryje się całkowite 
niezrozumienie nastroju społeczeństwa poł­
skie.g-o, ,nie~roząmienie jego, .zdecydowanej 
woli odpierania ataków na nasze granf<::e 
zachodnie, bez względu na to skądkolwiek 
by one pocbodz!J:Y. Stanowisk.o to J1!1$t :wy­
razem niedoceniania fali oburzenia, Jaką 
wywołał Jłst papieża. 
Treść orędzia kardynała w ni.czym nie 

wskazuje na to, że jest ono odpowiedzją na 
list papieża do biskupów niemieckich. !Kar­
dynał I-Ilon<l. zabrał głos po 6 tygodniach, któ­
re upłynęły od ogłoszenia listu papieża, listu, 
który taką rozterkę wywołał w sercach kato­
lik.ów. Opinia publiczna od dawna domagała 
się wypowiedzi w tej sprawie od .kierown'i-

czych czynników kościelnych. Pod wpływem 
nacisku opinii publicznej głos zabrał Prymas 
Polski 

Kill'dynał Hlond odpowiedział, ale odpowłe­
dVal na swój sposób, pnemiłczaJąc to co 
najważniejsze. Spełnił, aczkolwiek z wiel­
khn cpóźnieniem iyczenie społeczeństwa 
0powie<hiał się za Ziemiami Zachodu.hoi, 

ale stanowiska wobec listu papieskiego nie 
zajął żadnego. Z tre8ct orędzia moglnby się 
wydawa • że wszysłko jest w najlepszym 
porządku, że papież nie przeciw Polsce, ale 
przeciw Niemcom wymierzył swóf atak. 
Jakaż jest istotna treść tego orędzia? 

Z całego orędzia. nawet z tych frag­
mentów, które mówią 0 Ziemiach Od:r;yska7 
nych przebija tylko jedna troska: wybielić 
politykę Watykanu, przed!!taw!ają.c ją, jall:o 
Polsce żyC?Jiwą... Jasne Jest, że poglądowi 
takiemu przeczy cała polityka Watykanu 
lat ostatnich, że przeczy mu szczególnie 
wyrainie ostatni list papieski. Pisaliśmy Jui 
o tym. Ale co jest najbardziej znamienne, 
to postawa, jaką zajęły kierownicze sfery 
naszego Kościoła w momencie ataku pa­
pieża na Polskę. Nie interesy naszego kra­
ju są obiektem ich głównego zainteresowa­
nia i troski. lecz Interesy Watykanu. 

W orędziu swoim Prymas cytuje wypowie­
dzi papieża, świadczyć mające o przychylnym 
stosunku Watykanu do Polski. NaiwC11:eśniej­
sza z nich nosi datę 21 września 1945, a więc 

.p.ochodzi z okresu kiedy Niemcy hitlerowskie 
leżały powalone. W ok.resl.e krwawej okupacji 
b,itlerowskiej, w okresie dla. nas najcięższym 
- Watykan milczał. , . 

Bardzo nas cieszy, ie papiri przypo­
mnJał sobie 0 tym w czerwcu 1945 r„ gdy 
wolność naszego krafa została jwi wywal­
czona przez polskiego I tadzieckiego żohie 
rza. Szkoda tylko, że tak późno ł ie. gdy tył 
ko powiały inne wiatry z Waszyn~miu, 
wnet zaczął . atakować jeden z podstawo­
wych filar.ów naszej niepodległóśd - gra­
nicę na Odrze i Nysie. Ale o tym młlczy 
orędde kardynała Hlonda. 

Tow. Lisiecki Władysław 
przeiył Jat '3 

Po krótkich lecz dęźkkh cierpieniach nnarł dnia 16. VI. 1948 r. 
Były Więzień Obozów Koncentracyjnych, Zastużony Działacz Klasy 

Robotniczej. · 
Bojownik o Obecną Rzeczywistość. 
Członek Komitetu Dz. G. Prawej PPR. 
Tracimy w Nim zasłużonego tow. i pracowni.ka. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VL 1948 r. o godz. 18-tej po połud.Jlju z ulicy 

Wdzięcznej 49 (Chojnv). 

3685-k 
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i nagle cofnął się, zastygł z wybałusza· 
nymi oczami, starając się coś wypowie­
dzieć zeszty-wniałym językiem. 

Właściciel herbaciarni Ali rzucił się 
na pomoc ·Jusupowi. ale 'Alemu coś się 
przytrafiło: przykucnął, spojrzał, krzyk­
nął i nagle upadł na plecy, odwrócony 
ogromnym brzuchem do nieba. 

- Co się stało? - zaszumieli w tłu­
mie. - Puśćcie nas, pokażcie nam! 

Giuldżan z płaczem stanęła na kola­
na, pochyliła się nad nieruchomym cia­
łem - i cofnęła się w strachu i zdumie· 
niu. 

Wszyscy z pochodniami cisnęli się na 
przód, brzeg oświetlił się i jeden wielki 
jęk przerwał nocną ciszę: 

- Dżafarl 
- To lichwiarz Dżafarl 
- To nie jest Chodża Nasredinl To 

lichw'iarz Dżafarl 
Nastąpiło oszołomienie, popłoch, a 

potem ludzie zawYli, zaczęli się pchać: 
każdy chciał przekonać się na własne 
oczy. Z Giuldżan działo się coś takiego, 
że stary Niaz śpieszył odprowadzić ją 
dalej od brzegu. Giuldżan płakała i 
śmiała się na przemian, nie wie:rzyła 

-
KOMITET DZIELNICOWY 

GORNA-PRAWA PPR 
. :~. ·. . . ' . „ ~ . . . ' ' .•. 

swoim oczom i rwała się, aby raz .Jesz­
cze spojrzeć. 

- Dżafar! Dżafarl - roznosiły się 
triumfalne okrzyki, w których ginął szum 
pałacowych uczt. T'O-lichwiarz Dżafarl 
To oni I jego torba z kwitami znajduje 
się tutaj. 

Upłynęło sporo czasu, zanim ktoś za· 
pytał, zwracając się do wszystkich: 

- Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 
W tłumie zaszumiało od końca do 

końca. 
- Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 

Gdzie się podział nasz Chodża Nasre­
din? 

- Jest tutaj! Tutaj - rozległ się zna­
jomy, spokojny głos i wszyscy odwró­
ciwszy się ze zdumieniem ujrzeli żywe­
go, bez asysty straży, Chodżę Nasredi­
na. który szedł ziewaj i leniwie prze­
cią~ając się: zasnął niechcący na cmen­
tarzu l dlatego spóźnił się do basenu. 

- Jestem tutaj!r powtórzył. - Ko­
mu jestem potrzebny, niech podejdzie! 
O szlachetni mieszkańcy Buchary, po co 
żeście się zebrali koło sadzawki I co tu 
robicie o tak póżnej godzinie? 

(D„ c. n.} 

• 

• 
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1 e d n O S, c· Wę g r z e c· h o~~?.!~iedzi Redakcji .. n a . w sprawie emerytury. powiniśde }glos1ć 
l73worzen1·e 'IZ7ęg1·ersk•e1· Par1.1·1· P-acu1· „ ... cvch się osobiście lub listowlJle do dyrekcJ; znal· J. WY 1 6 ~ dującego się w likwidacji Banku Polskiego w 

Zako1lczył się w Budapeszcie pierwszy zjazd V./ęgierskiej Partii Pracujących, powsla· węgierskiego, ale i dla międzynarodowego ru· Warszawie, ul Danilowiczowska 8. Jest rzeczą 
lej ze zje<lnoczenia Węgierskiej Partii Komunistycznej I Partii Socjal - Demokratycznej. chu robotniczego, Ze szczególnym zadowole- możliwą, że wypełnlony przez V.fas kwe-stlo· 
J d ·1 nar:usz nie dotu.rł do dyrekcji i dlatego do• e nomys nie zostały uc11walone statut i program nowe/ Partii, jednomyślnie wybrane niem witamy w Polsce powstanie Węgier- t ... ·chczas nie otrzymaliście emerytury. 
jej wladze naczelne. Po 30-tu Jatach wewnętrznego rozbicia węgierska klasa pracująca skiej Partii Pracujących. Jest ona dla nas rę- 1 

odbudowała swą jedność. · kojmią dals-zego, wszechstronnego rozwo)u Oh Antoni Sadowski: 
Ciężką cenę zapłacił naród węgierski za 

rozbicie, wywołane przez prawicę socjaldemo­
kMty<"Zną w szeregach ruchu robotniczego. 
Bezpośrednim skutkiem tego rozbicia bvla klę­
sl<:a rewolucji na Węgr7ech, która wybuchła 
po pierwszej wojnie światowej. 

Przyszły następnie mroczne lata feudalno­
fauystowskiego panowania Horthy'ego. Ro­
botnicy i ohlopi znaleźli się pod jarzmem dzi­
ltie.j, rozwściec.zonej dyktatury, zdani na la­
łk!! i niełaskę fabrykantów i obszarników. W 
stosunkach międzynarodowych Węgry zosta­
ły wciągnięte do obozu, który otwarcie przy­
gotowywał drugą wojnę światową. 

Mimo krwawego terroru nie udalo się jed­
nak reakcji zniszczyć ruchu robotmczego na 
'Węgrzech. Dzialal on nadal w głębokim' pod­
ziemlu, zbierając swe siły do zrzucenia nie· 
ilawlstnf'j dyklatury. W walce przeciwko Olej 
tosły siły nielegalnej Partii K0munistycznej 
a w •zeregach Part,ii Socjal - De mokra l ycznej 
wzmaq.•ła się opozycja przeciwko prawicowe· 
mu kietowniclwu, popierającemu dyktaturę 
~orthy'e~o. 

G<iy Armia Radziecka oswobodziła Węgry. 
'hrt:a Komnn:styczna i lewica socjalistyczna 
~tały >Się głó'A-nq silą odrodzenia kraju na pod­
stawach demokratycznych. Dzięki jednolitemu 
frontowi klasa robotnicza potrafiła pokonać 
t'udno~d, potrafiła przeprowadzić głębokie re­
{ormy społeczne, uzdrowić gospodarkę, usta· 
h[lizować walutę i solidnie ugruntować nową 
władzę demokratyczną. Kop.sekwentne utrwa­
lanie je:l.nolitego frontu robotniczego umożli­
wiło u;;unięcie z szeregów Partii Socjal - De· 
~okratycznej elementów prawicowych, sprzęg­
n.iętych 7. rodzimą reakcją i obcvrn 
imr~··alizm<>m i przygotowało grunt dla usu-

· · b' · kl · b t · · · d z a przy J. a z· n 1· o n ego narodu w.ęgiersk1e- Urząd Kwaterunkowy j!'~t jedyną \n5tan-n!ęc1a roz 1c1a w asie ro o mczaj, wo.1 1e - . 
naści organicznej. go. Radość ludu węgierskiego rozumiemy tym cją, która ma prawo 116unąć VI/as z. zaJmowa~ 

Dziś ta jedność jest faktem dokonanym. bardziej, że sami znajdujemy się w obliczu nego lokalu. Jeżeli macie decyzję Urz~?u, !?o• 
Jest to wydarzenie historycznej wagi nie tyJ- zbliżającego się powstania Zjednoczonej Par- ~ec;e nie zwracać uwagi na „humory dzier• 
,ko dla weqiPrskiej klasy robotn;rzej i narod11 Iii Klasy Robotniczej w Polsce. J. C. zawcy budvnku. (.m) 
11-llll--U:l-1111-lllllllWłlllllll-llll-llllmBl81111-llll-llllRm91111-llll-1111-llll-lłll-lll!-111111111!11111111.,.llll llllllllllll'!lllll llllm!!!R!I 
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Z Ie- e ęg 
Członkowie przebywającej w Polsce wąg'ers'<ieJ 

rUTYAS RAKDSI 
delegacU rządowe] 

Jak już donosiliśmy, do Warszawy przy· I 
była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa 
z premierem p. Lajosem Dinnyesem na czele, 
w celu podpisania polsko - węgierskiego ukła­
du o przy jaźni, współpracy i wzajemnej po­
mocy. 

Premier Węgier 

LAłOS DIHllYES 
p0c.hodzi z rodziny chłopskiej, urodził się w 
1901 roku w Komitacie Pestu. Ukoń-czył Aka­
dem ę Rolniczą w Kentholy. Od wczesnej 
młodości b;erze udział w życiu polity-cz.nym w 
obron; e interesów mas pracu jącvch, wyb:era­
ny do sejmu w roku 1931 i 1936 z ramienia 
Partii Drobnych Rolników. Przechodzi prześla­
dowania ze strony reżimu Horthy'ego i gesta­
po podczas okupacji. 

Po wyzwoleniu walczy z elementami faszy­
stowskimi. Był członkiem Komisji Narodowej 
Zgromadzenia Narodowego, a w marcu r. 1947 
został mianowany przez Prezydenta Republiki 
- Zoltana Tyldy ministrem Obrony Narodo· 
wej. 

W maju tego samego roku Lajos Dinnyes 
mstnł prem;erem Węgier. 

wicepremier Republiki Węgierskiej i Sekr~­
tarz Generalny Węgiel'skiej Partii Komum~ 
stycznej, urodził się w 1902 roku w biednej 
rodzinie w rejonie Baes-Bodrog. 

Po studiach uniwersyteckich przebywa ja­
kiś o.as za granicą. W czasie wojny świało· 
wej walczy jako szeregowy i dostaje się do 
niewoli rosyjskiej. . 

Po powrocie z niewoli ten wybitny dz:a· 
!acz rewolucyjny staje w 1919 roku na cze· 
le węgierskiej rewolucji. 

W Jatach 1920-24 przebywa na emigra· 

Minister 11praw :z:agranicznych Republiki 
Węgierskiej 

DR ERiK MOLNAR 
od lat należy do Węgierskiej Partii Komuni• 
stycz1rnj i w roku 1944 zostaje wybrany pei• 
słern do Tymczasowego Zgromadzenia Naro­
dowego. W grudmu 1944 roku zostaje miano• 
wany ministrem Opieki Społecznej. 

We wrześniu rnku 1947 obejmuje stanowi­
sko ministra Spraw Zagranicznych V11 ęgier. 

Min:6ter Sprawiedliwości 

STEFAN n:n 
cji. Po powrocie do kraju za nielegalną dzia· od 1924 roku jest aktywnym członkiem Par• 
talność zostaje aresztowany i w 1925 roku tli Socjal - Demokratycznej. Po oswobodze­
skazany na dożywotnie wlęzienie. Po 15 la· niu Węgier jest członkiem Tymcz.asowego Ze-­
tach więzienia zo6taje wymieniony i wyjeż· I bran;a Narodowego, w lecie 1945 rnku ~o5ta· 
dża do Związku Radzieckiego. Je mianowany m:nJ_strem Spraw1edllwooc1 i 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę Węg·er· funk<:1e te spełnia rlo dzisiejszego dilla. 
skiej Partii Komunistycznej o realizację lu· Minister Obrony NarQdowej 
dowej demokracji, .o P?lepsze~ie byt~ rr:as PIOTR YERES 
W 1945 roku zostaje w1ceprem•erem v\fęg1E'r. 

z jego działalnością jest 1wiązana reforma 
rolna, likwidacja dzialalności „p;inów", osta­
teci:ne Mwobodz.eniP. weqiel'l"lli:ieqo chłn„„1-„a. 

Podziemny nufłt rasizmu Anglii 

urorlzon·1 w 1887 roku, pochodzi z b edne.f. 
małorolnej rodziny chłopskiej. Już po pierw­
szej wojnie światowej stanął do walki o re• 
formę rolną. 

krył bariera „kolo owa'' 
Po oswobodzeniu Węgier staje na czela 

Narodowej Partii Chłopskiej. Obejrnu;e sta• 
noiv1sko prezvdenfa Krajowej Rady Majątków 
z;emsk1ch i na tym stanowisku przeprowadza 
refo1 mę rolną. 

M nister Rolnictwa, 

SIEFAN DO~I 
Bard~? <;zęsto słyszy s:ę i czyta o tym, 71" I jest coraz więcej faktów tego rodzaju". Mi· 1 Brytyjski mini~ter spr~wiedliwośd uchodzi 

- Angh nie 1stmeią zadne przesądy rasowe, I n:6ter Spraw:edliw0ści odpowiedział wymija- za jednego z. naiznakom1tszych rzeczoznaw­
żadne dy~krytłlinacje, upośledzają~e czlo;v,e- jq.co, że istniejące u-stawodawsrwo „nieko- ców w dziedzinie prawa. Ale p. minister w 
ką „kolorowego", w stosunku do Europejczy niecznie jest najbardziej skutecznym środ- tym „godni;:m . ubolewan_ia." wypadku wolał 
ka. kiem w wake z dyskryminacją rasową : że me zagtębiac się w ta1mk1 ang1elsk1ego usta-

preże.s Niezależnej Partii Drobnych Rolników 
pochodzi z rodziny chłopskiej. Od 1918 do 
1935 roku bierze czynny udział w so-cjalistycz­
nym ruchu robotni<:zym. 

Licrne fakty wskazują jednak, że nielolP- wobec tego na:ezy się obawiać, iż „bęrlzie bar- Yrodawstwa i czvm prędze· umył ~~".'e •.. zabru· 
ranc1a I przesądy zapuściły również gł~bokje dzo trudno przy pomocy ustawodawstwa za- dzone" z.etknięciem się z rzeczyw1stoś<:•ą pro-
korzenle w samej Anglii, na 'Wyspach Bry- pnfiie<" tak:m qodnym uholewan!a wyp<Hi'lrnm". blemu „kolorow11go". B. D. 

Od 1935 ro1rn jeąt członkiem Partil Drob­
nych Rolników. 

Podczas okupacji hył jednym z czoł!2- ·:li 
r:; qanizatorów ruchu oporu. 

tyjt!kkh, a nawet w ich stolicy - Londynie. · •- wc C4WWWĄ•nmrn 
Dziennik „News Chronicie" informował nil'- k M 

daV.'110 o przyjeździe pewnej aktorki murzyń- ! I !!!:.. li' •. a ~ A ' o w ft t& s a t ~ . d 
Ekti:j, która w wielomilionowym Londynie me · g • ftQ 'tiiiiii :;p U V ~ U 
mogła w żaden sposób znaleźć dla siebie mie· I k • I • 
e--zkania. Miss Georginii Birke, zaproszona na I Fatalna organizacja ryn li winna u ee zm anie 
goiicinne wy>Stepy do Londynu, opowiedziala . . . 
o ~wych przygodach: . . Jesteśmy w tej ;hwili w okresie, w któ'.Y111 J wadzaj.ącyrn spekulaqę na rynek Jest hurt 

1

1 kg - cena Vigo. ownru w handlu dF.ta!!::::z-
„Nie raz, lecz. setki razy odmawiano ml da- owoce powmny byc tame. Jednak mimo p1ęk- owoc<11sk1. nym kszta.ttowa.łd się w granicach 20t1--20 Ił. 

chu ntd głową z powodu· mojej ciemnej skó- nej pog.ody i obfitego urodz~ju na trus~aw~i, Jak twierdzą wt.ajemn~czeni, ten ~dcinek' \Młaśc1we zoroan1zowanl~ dostaw owocó-v 
ry, Zat.rzaokiwano mi drzwi przed nosem, nie agrest itp., ceny tych owocow kształtują się handlu stanowi swoistą dżunglę. Nadzieja na do mii!sta, nawet" uwigli;-rlniając godziwe rnar­
E:czędz.ąc obelżywych słów. Koniec końców w sklepa?h łó~zkich na taki~ poziomie, że to, że skup owo:ów przez Spółdzielczość że zysku w b.andlu det,aticznym powinnol:>y 
poczułam się tak źle, że nie mogłam ani jeść, praktyczme biorąc. są one medostępne dla Ogrodniczą w roku h!eżącym wpłynie na po- soowodować wydatne obniżenie cen w m.i::!ś­
an: spać, ani pra-cować„." najs:rnrszych mas ludności pracującej. Nad- pr'awę tych stosunków, całkowicie nwiodly. cie. Nie wolno nam zapominać o tym, że 

Misió Birke pod wpływem ty-eh doświadczeń mierna ilość ogniw pośrednictwa w hanrllu Powszechna Spółdzielnia Spożywców, która owoc nie jest artykułem luksusowym, lecz 
wysunęl11 wniosek, że „w Londynie istnieje owocarsk<m powoduje, że owoce - do rąk zaopatruje swe sklepy w owoce, dostarczane artykułem pierwszej potrzeby, niezbędnym za~ 
b~riera „Jco~orowa" tak samo okrutna,. choć kons.urnenta w mieście d~iera 'ą po c~nach przez Spółdzielc1ość Ogrodmczą n:e sprizcda je równo dla dt'.eci jak i dla dorosłych. 
nie Jawna, 1ak w Ameryce. Jest to banera u-

1 
wygorowauych. Obserwując kształtowanie s;ę owoców, niestety, tanie] od sklepów prywat- Sprawa kształtowan'a się cen o·woców nil 

kryta ale walka z nią jest tym trudniejsza",, cen na sezonowe owucE; J?-Otujemv: jako z.1a- nych. Nie posądzam:v Powszechnej Spółdzielni właściwym pozio.mie je
5

t eagad.nieniem pien~-
Nied11wno w Izbie Gmin omawi'ano sp~awę w~sk.o cha~~k~erystyczne niczym n;e?-sp~a':-'1:- Spożywców o to, by z handlu owocami ciąg- szorzędnej wagi. Istniejące do teJ pory w 

pewnego k:erownika restauracji, który od,ó- dliwion~ ~ozmce cen w s~l.ei:acb srodmie:•cla, nęła nad.mierne zyski. Przyczyna wysokich handlu owocarskim niedomagania powinny zo­
wił posilku Murzynowi z Południowej Afryki, peryf~ni 1 !la r_vni,ach._ Rozn:ce te s~ b_ardzo cen tkwić musi w niewłaściwie iorganizowa- stać jak najprędzej zlil~widnwane. Do właści­
:r.ajmu jącemu stanowisko lektora un: węrsyte-1 powazne. sF~gaJą bowie~ k_ilkudz&es~ęom zł. nym aparacie ogrodniczo-spół!izielczy I ma- wego rozwiązania powołana jest w pierwszej 
tu lontlvńskiego. W końcu kw;etn•a zgłoszo- na kg. :numaczene kupcow, ze o cenie decy-

1 
. • t • i W h .

1
. d d · · . . "Id . 

1 
„ "Id · · 

no w Tibie Gmin pod adresem rządu interpe- j duje jakość towaru nie zaws·ze znajduje pokry- e1 jeg? s~ręzys o.se· _ c wi 1• g Y zierzaw- hmi spo zie c:r.osc: spo zrelnie Samopcmory 
lację „czy uzna on za bezprawie odmawianie cie w rzeczywistym stanie rze~. Nie ulega cy s;adow i producenci wiejscy .w naszym wo- Chłopskiej, Spóldz1elnia OgrntJnicza Suól-
m'eszkań ,kolorowym" biorąc pod uwagę, 7e I wątpliwości. że poważnym czynnikiem wpro- jewództwie sprzedawali czeresn1e po 50 zł. za dzielnie Spożywców. (ik) 

Podczo.s improw1zowanej kolacji panowała J 

cisza. „Bratanek" jadł z dużym apetyten. -
Chleb i kiełbasa szybko znikały, tak że Amo-
5LW uprzejmie µod,uwi?ł mn coraz nowe por­
cje, sm:arując obficie masłem ogromnf' ka­
wałki chleba. Wreszcie Misza zaspokoił swój 
~łńd i ruchem ręki p )dziękował „wuj ~zko­
wiu. 

Wymieszał łyżeczkr herbatę, wyciągnął pa­
pieros;i i zapalając', po;:iatrzyl wpro&t w oczy 
Amosowowi. 

- Pomówmy o s'.>:awach - powiedział 
z:rr.ęczonym i dziwn.e be<.barwnym głosem. -
Przyjechałem do pana z polecenia naslych 
władz. Chodzi o przeprowadzenie całego sze­
regu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta­
wie raportów, otrzymanych od pana, wiemy, 
że na terenie Z"!reczrńska znajdują się ol­
brzymie składy ar, unie.ii. Sądząc z ostatnich 
v.-iadu.ności, Ros.lanie -:amierzają wyknrzystaf 
Zr.reczańi;,k, je.Im ~wo·,, baze stra1e1ticzną. -
Pańskie zadanie, p-mie kapit.aniP. S11eierze 
pąeµ na tym. aby," 

20 F-olegalo ono na likwidacji i wysadzeniu w \ wcgo - rzekł „bm tanek" znaezącym gestem 
powietne hlku pocić,gów z amunicją, które v..skazując na ~wój mt:ndur kolejarza. 
;,tały obecnie na bocznych torach w Zare. Mi~za wyjął z 1.\-ewnętrznej kieszeni mun­
czeńsku, oczekując rozkazu wyruszenia na duru plik papierów i podał je Amosowov-i, 
front. Zasadniczym planem N;emców była nie Fobieżne spojrzen.e wy&tarczyło by stwier­
tyle likwidacja trc::nsportów z amunicją, ale dzić, że dokumenty M;szy były w na,J!epszym. 
v.ywolanie paniki w samym Zareczańsku, [;urządku. Z liczn;ch zaświadczeń wynikalo, 
który ostatnio stał si~ miastr-:m przyfronto- żf' starszy :nspekt0r techniczny wyższy pra„ 
wym. Amosow, słuchając wyw0dów Mlszy, w cewnik minister:ctwa komunikacji, in7ynicr 
lot oc~nił istotne zamir-rzenia Niemców. Pełna Michał Sko„niako·.\· jest delegowany do rejo­
uwagi twarz jego przybrała wyraz powaznego r,u zareczetńskii;go, C<;lem przeprowadzenia 

X. skupienia i zdy&cyplinowane.i karności. Misza st:czegółowei im;pekcji służbowej. Dok·..unenty 
Konk•etne zadanie. z zadowoleniem popatrzył na ,,wujaszka" . wyglądały zupełnie jaK a~tentyczne i nie mo. 

W czasie p lU~nej rozmowy, gdy „brata- - Upoważniono mnie, abym podkreślił ko- gły wzbudzić żadnych podejrzeń. Wywiad nie 
cek" w.vłus'.7..::i:a! „wujaszkowi" na czym bę- r::eczność przeprowadzenia tego zleceni:;i w jak rr,iecki pracował ~z zqrzutu i zaw$ze zaopPt. 
.:izie polegać jego k0.1Jrretne zadanie, Amosow r:;;,jsr.ybszym tempie - z. naciskiem podkreślił, hywał swoi..:h agentów w pierwszorzędne pa. 
t zaciekawieniem nieznacznie, lecz. uważnie obserwując wc1ąz świdrującym wzrokiem piery. 
obs0rwowa: Miszę. Słuchał z całym pr;.eję- Amosowa-obecna sybacja strategic:ma wska- - A czy ma p· n przy sobie jakieś mate~ 
c em swego gościa, skrętnie notując w parnię- z.uje na to, źe Zarecza:1sk wkrótce będzie już r:aJy wybuchowe? - zapytał Amosow-zv.•ra„ 
c' ws:>:ystko. co ten mAwił. w naszym ri:;ku. Nas<.a ofenzywa rozwija &ię c;:.jąc po przejrzeniu dokumenty swem~1 prze. 

„Bratanek" nie był z pozoru podohny do pomyślnie. Istotl"e zadi>nie, do którego jeste- widującemu „bratankuwi". 
i.\'iemca. Tylko wprawne okn mogło spostrzec, śmy obaj wyznaczeni, polega na przy3pie- - Oczywiście, że r.1am - padła lakonic? ... 
i~ te są,arawo - &t'l:l')we oczy, regularne rysy -zeniu naturalnego biegu w:•;:iadków. N? odpowiedź. - Wyst::irczy na przeprowadze. 
t·warz.y i lśniące b;::iłe 7.Pby "'.dradzały w tym - Czy rna pan ch1kładnie miejsce postoju nie zamierzonych operacji. Ale nie 0 to cho­
człowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów :.wych transportów'? - zapytał Amosow. Nie C:zi. Czy ma pan zacJfar,ych ludzi, niezbędnych 
·•~dbait:v•:kfch M:sza ·nowil po rosyjsku bez widziałem w pobliż i dworca żadnych pocią- r.c.m w czasie wykonywania tej „operacji". 
z.arzutu i miał r..lerws::orzędną wymowę. My- gów z amunicją! - Wie pan chyba, że od wielu lat p"'aco. 
~lJ swoje wypowiaóał zwięźle. jasno, nie tra- - Trar.sporty ' - uśmiechnął się Mi- "'ałem w nqjśc1ślejszc; konspiracji - ostroż­
;i;c niepotrzebnych słów. I to go właśnie rów- ~za-prawdo!Jodobr_ie znajdują się nie w sa- r;,e i dobitnie podk!'e.Jlił Amosow - patrząc, 
,1ież zdradzało. Tylko Niemiec potrafil być ncym Zareczańsku, lecz. gdzie~ pod miastem wprost w oczy wy5h.nnikowi niemieckiego 
< k pedan'yczny i doki i dny w sar.1e.: st :·uktu. Watpi~, by władze radzieckie koncentrowały wywiadu. Byłem v. łaściwie sam i z. nikim nie 

·, ;;wni<?j r.1nwv ,~ryglądał na czlowick;i na.i- !t· w jcdn:vm mic.i~cu fJ!a1'!'lię panu wykona- .trzymywalem kontaktu. Zresztą, tak brzmial 
.vyż~j 35 cb letniego. J nie te~o r.adania. Zoapatrzytem się w tym ce. ·,trzymc.ny przeze nmr dwadzieścia ~zy la-

Zadarile. o któr~ m mówił, nie było łatwe 1u w dokumenty WYższe.l/.o urzednika ko!ej-0- •i:i temu wyraźny rozkaz. 
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Postępy wsp61nego szkol nla 

Osiqgnięcia • I • I b k r 
lto~Jlo<:zęty w dniu 5 kwietnia wykładem 

tow. Cwika pierwszy w Łodzi międzypartyjny 
kura wzkoleniowy objął początkowo około ty-
6il\ca PPR-owców i PPS-owców z 15 najwięk-
11zych zakładów pracy. Obecnie, gdy kurs zo­
t1tal już zakończony ,można i należy podsu­
mować jego braki i osiqgnięcia. 

Zródłem braków był fakt, źe zarówno ł..K. 

Tow. Hamernik, członek PPS, stwierdza, że zjednocronej partii polsk:ej klasy ro'bot11i· 
słuszl'.i\ je5t idea wspóln~o nkolen\a, bo 1 czej. Słuchane posłu!'.luj11 się wycli!lwanymi 
W&półpraca clę lopiej układa. Ci towarzyue, przez „B1bliotek(\ Sz ·olenla Partyjnego" ':Jr')­
k:órzy nie uc1ęszczają na kurc, po każdym szuram! - wykładami. To co charaktary·wje 
wykładzie pytają się, co tam było nowego. obecny kure; - to jego charakter dyskus·rjny 
Dlatego uważam, że takie szkolenie nie po· wybitnie ułatwiający wyjaśnienie sporuy<h 
winno być przypadkowe. :z:agadnień. 

Jak wiadomo, żvczenlu tow. Hamernika JEsteśmy l'.>ewni, że obecny kurs de. 1est..::ze 
stało aię zadość. Szkolenie pnestało być Jm- lt>j.'1ize wyniki, niż popr,iE>dn1e i w 1.11.1cznv.n 
pre:z:ą przypadkową. Po zakońcteniu pierwsu- s<qmiu przyczyni Gi't do stworzenia wim61· 
go uruchomiono nai;tępny ku~. oparty o pro· ny<"'li. prid5taw idMWV<'h członków ;>rzyniej 
gram, wypracowany przez komisje szkolenio- Zjednoczonej Partii Robotniczej._ 
we władz naczelnych obu partii. Program ten I R. STEFANCZYK 
obejmuje najważniejsze zagadnienia, dotyczą· Sekretarz Łódzkiej "1i ą:lry-
ce hi6loril ruchu robotniczego i budownictwa partyjnPj Komisji Szko!Pn owej 

radio 

111 tę i z 
11$ !C ™ 

Gdy czasem w roz• 
mowie z robociarzem, 
który obok mnie mi~. 
ST.ka, z newcem. u 
tórł'!fo but:v r\'!peru· 

j~. z ekspt>diPTitcm 
si.lepu. który mi pa­
kuje artykuły spo­
żywcze, z fry:iterem, 
z krawcem ltd. c1'wa-
lę jakieś prz$1:Mawie· 

Jti.11 teatrn.lne I powiadam: posillhyalds .Di& 
tD, naprawdę wart1> 1obaC'lyć - słynę od· 
powiedź: 

- Iii, to nie na nasq klesień. Teatr nie 
dla nils. Za drogi. 

PP.R., jak i W.K. PPS nie miały :żadnych do­
świadczeń w dziedzinie wspólnego szkolenia. 
Ponlewai w owym okresie nie było szc:z:egó­
łowego programu wspólnego szkolenja, opra­
cowanego przez wyd:z:iały szkoleniowe ~C PPR 
l. CKW PPS, łódzki kurs pracował według pro­
grl\mu opracowanego na miejscu. Ic;tnialy 
równie:!: trudności w doborze wykładowców, 
których praca na wspólnym kursie wymagała 
niejednokrotnie więknych kwalifikacji, niż 
na ~d.rębnych kursach partyjnych. Nie mało 
hamował pracę kursu brak konspelr:tów wy­
kładów. Niemnii>j jednak należy stwierdzić. 
ł~ mimo niedodągni~ć. nieuniknionych przy 
pierwszej tego rodzaju impre7je, kun; •pełnił 
IW& za.danie I mote ponczycić się szeregiem 

Ilekroć jednak przypadek zdany, ift l;JlftJ. 
dę się w o.koJlcach któregoś I oolsk spor• 
towych t zanurzillft ię w gęstym wielotr-
11łęczn:vm tłumie, klóry ,,wycbrnlzi z m 0 • 

au'', prawi~ r.awue do~tnogam znalomeqo 
12.04 Driennfk. 12.25 (l,) Rf'dtal fortepia- dla przodowników ~Wi11ta JHe<·y. 18.00 (ł,) węglarza, 11?:„wca, eksp !lienta, kr1wea iii:!. 

nowy. 12.45 Audycja dla w!.li. tJ.00 Audyf'ja „Zenol'l Swiętoi;ł11wski", 18.10 Muzyk11 kam'!- - To takł - mówię wówcas z wyuu-
rozrywkowa. 13 . .(5 Muzyk11 poważni\. 14.JO (Ł) ralna. Hl.JO ,.Na muzycrn11j fali". Ul.OO Audy- tsm. - T·<> teatr „nie na waszą kie!z.eń", 
Z dzi~iejstej pra!y. 1·4.35 (L) Pogadanka aktu- c.111 „Slużb11 Polsce''. Hl. IO „To warto -::zyte.ć" a ktlkłl!let złotych ·na mecz potrailde wy-
alna. 14.40 (Ł) Mm;yka obiadowa (płyty). t!ł.15 Koncert Ab5olwentów Konserwgtorium bullćf 

powatnych 1ukcesów. 15.05 (Ł) Wiadomości sportowe. 15.10 (Ł) Wyższej Szkoły Muzycznej w W-wie. W Znaj°'m;v robociarz, newc, ekspedient ltd, 

Tam, gd'Zis kurc z<>11tał właściwie zorganl­
:ro.,.,'any, tzn. gdci• kierownictwo kursu za.ta­
ło ~1>11tralii.owane w jednym ręku, gdzie sta­
rannie przygotowano kandydatów, gdzie kie­
rownictwo kół partyjnych otoczyło kurc ncze­
gólną opieką, gdzie dzielnice partyjne posta­
wiły sobie jak.o bojowe zadanie szkolenie 

Audycja Ł.R.R. 15.20 (l..) „Walka 11 chorob'ł.-

1 
rrzerwie: - „Zaklęty dwór". 21.30 Dzienn1k. &pogli\(Jają na mnie Jak na idiotę, 

ml takaźnymi w świetle nauki współczesnej". 22.00 Muzyka tanecina. 22.45 (Łl Muzyka ...:. Nie rozumie panl - odpowiadają 
15.30 Ochrona przyrody. 15.45 Muzyka lekki\. z płyt. 22.58 (Ł) Omów. pro9r. lok. na jutro. BO TO ROZRYW~A. 
16.00 Dzienn:k. 16.30 Muzyka lekka. 16.45 23.00 Ostatnie wiadomo~ci. 2310 Muzyko\ tł- Więc moieby coś iroblć 1 łyml Dll!.l.Łyml 
Audycja dla chorych. 17.00 Audycja dla mło- necma. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakoń- teatrami, aby i one stanowiły ROZRYWKĘ 
t'zieży z okazji Tygodnia PCK. 11.15 Koncert ~zenie audycji i Hymn. dla masl 
11-1111-1111-1111-11-1111-11~1111-n11-1111-1111-1111-11n_t111_H1-q11-1111-1111-1111-1111 

międzypartyjne, tam wyniki pracy •Il iadawa- Pl onlerzą •uliurą plastucznel 
lajf!Ce. Do najlepiej zorganizowanych należy 
Mli~ć kursy na Pocicie, u tramwajan:y naz 
w PZPB Nr 9 (d. Kin<lerman). 

Oto, co o kuI11le mówi\ jego gfochacze: Wystawa artystów grupy ,,Powiśle'' 
Tow. Huptych Stanlaław, czł. PPS, •twier­

dza, :l:e kurs wpłynął na zacieśnienie przyjaź­
łli i w&półpracy peperowców ł pep86owców -
budujj\cych jedną partię, że przypomniał mu 
pewne zagadnienia, a inne uporządkował. Tow. 
Huptych wyraża życzenie, by w dalnym di\· 

W tych dniach :zo1tała otwarta 'W!fltawa i-e.społu, tylu bowiem licsy członków grupa mbią równi ei „Partrz.ant Dzidek" i ";;Łącznio­
grupy warszawskich artystów p11. „.Powiśle", „Powiśle", kddy i artyiitów ma 111we o rygi- ka Jola". 
w salonach wystawowych Spółdzielni Pracy nalne podejście do zagadnień malan1kich1 wy­
Polskich Art~tów Plastyków w Lod:ii, P'.otr- różniają gię tacy artyści, jak Ku!isiewia ze 
kowska 102. swoimi znakomitymi rysunkami, Arct 1 cieka­

g'U organiiowano podobne kursy. Należy zauwatyć, te Spółdzielnia Pluty-
Tow. Tarabau, czi, PPR, atwierdza, te kun ków nd terenie łódzkim rozwija nleslycl1111'1ie 

p?'.lyczy.nił eię do rozjaśnienia pewnych i:agad- żywotni\ działalność bezpłatnej akcji nerze­
nień, nurtujj\cych aktywistów naHych kół :11a kuhury plastycznej w naszym robotniczym 
partyjnych. środ0wie;ku. Trzydzieści kilka wystaw w o-

Tow. Za.5adzl1bka Koztmlera, ciłonek ppg kresie trzechletn:.n od czasu odzyskania nie­
-w rozmowie na temat kur5u •twierdza, te pldległośd, to dorobek nieladal Wystawy tfl 
kuns za.poznał ją z historią ruchu rnbotnicze· zwiedziło dziesil\tki ty6ięcy osób, upoznajl\e 
go w Polsce. „Po wysluchonlu wykładu 0 ru- się z różnorodnymi kierunkami I w ogóle 1 ca­
chu robotniczym potrafię uzasadnić na pod- lą twórczością plastyczną okre~;u powojenne­
atawie analizy pn:esz/o>icf konieczność zjedna- go. 
czenJ11 klCUJy robotniczej". Grupa waruaweklch artystów • phu1tyków 

· Są ! neczowe uwagi oraz krytyka \nrsu. p11. „Powiśle" podjęła doniosłe zadanie udo-
Tow. Piętka Francisze-k, et:!. PPS, '!:Wraca u- etępl\:enia 11ztuki 6Zeroklm masom, ur:r:ądzajt\C 

"Vagę, że po wykładzie n11le±y przeprow,izić p.erW57.1l SWI\ wystawii w Muzeum Narodo­
dyskuf'ję, a jeśli nie wywij\zuje się, to wy'kła- wym w Warsiawie, gkąd wystawa ta :r;o&tałd 
dowca powinie.n przy pomocy pytań spraw- p·zewietiona do Łodzi. Wyelawiane dzici!e 
dZił:, w jakim sto])niu «łuchacz 11 zrozumitl! I · grupy „Powiśle" nie "Dl· 
wykład. A to nie było praktykowane. jajl\ się 11 celem. Są one 

Tak mówią towarzvsze z PZPB Nr 9. dostępne l jednakowo 
A oto, co mówil\ towarzY\'I~ :i; Poczty. zrozumiała tak dla. roo()t-
Tow. Ko1/ik Jan (PPR): „Kun; pogłębił mo- nlka, jak I Inteligenta. 

J!ł świadomość socja!istyciną oraz wzmocnił Członkowie „Powisla" 
dąeenie ku jedności organicznej". znani byli przed *:>ini\ 

Tow. Koibo Jan, czł. PPS, wyraża pragnie· z wielu wystaw k:11jo-
n.il', ieby jak najwięcej towarzyu:y przet1zło wych, jak I ugr11n:cz-
t11.ki kur~. Tematy były interesujl\Ce, prele- nych. Dzieła !::h rll!ore-
!?enf:i ni\ poziomie. zentujl\ rótne kil!"\llu.i 

ODWOŁANA KONFERENCJA 
Okręgowa. Kom!sja Związków Zawodowych 

uwiadamia Zarządy Związków Zawodowych 
w l,odrl. ie konferen-:ja prri:ewodniczących 
I 11ekretarzy, która miała się odbyć dnia 18 
bm. została odwołana z przyczyn od nas nie­

pl&11tyczne, wcry4!~k;e 11'­
dnak obrazy 11:>s?.I\ <h11 
rakter umiarkowi\a'f, !i'ę­
boko przetrawiony ! p11e 

ii'ifiii!Jaiii!'il. 11 „ myślany tak pod i.T.!Jił'· 
TAD. KUUSJEWlCZ dem tematyki, jale ! Ili• 

Szkic łożeń formalnych. 
zależnych. 

~\~~t'!lr~~:~r.~~..ł!lr.~ts:S!>~f',w.~Jwtte~~~-~.J~t.c.~J~·~e~w,~~f'-.n:-:_.!l"l.·~~~~ 

wym pejzażem I zbliżona do ni~o pod wzg-lę­
dem tematyki Klimaszewska. 

Wstrząsające w swym wyrule prace Lin­
kego pozostawiaj!\ niezatarty lllad w wyo'brat­
nl wldz:a. 

Portret na wystawie reprezentuje Podoski 
i Kokos'lko, przy czym ten (}Statn: zdradza 'li&• 
intP.re1owanie również pejz;ażem. Kokoszko 
wystawia prace z różnych okre5ÓW swej twór­
czości. Kompozycje Byliny mało przypomina­
ją dawny jego lwi pazur. Wprawdzie jeqo 
„1939 rok", malowany z dutym •entymentem 
i dobrymi irodkami malartkimi sprawia wra· 
Żl'nie, natomiast dwie poi:ostałe kompozycje 
kolorystycznie pozoe;tające pod wpływem Van 
Gogha, w-prowadzaj\ widu w :r.aldnpotanie, 
ry.una"k bowiem niewiele ma Wt;pólnego 1 ty­
mi rozwiązaniami kolorystycznymi. 

Biorl\ udział ta<:T za­
służeni artyści, jilk Bar­
t!omia jayk - (TY\'lunki 
War5zawy), Borowczyk 
(ekslibrysy). Jas.trzębow­
ski - prezentujący e:z:e­
ścioma obrazami &wój o­
statni dorobek. malarski 
R05zkow5ka wystawia 
swe barwne o charakte­
rze dekoracyjnym obra· 
zy obok Płużańskiego -
(Bitwa pod Oliwą) oraz 
S:i:ymańskl. 

Jeili chodzi o rzeibę 
to reprezentuje ona na­
prawdę europejski\ kla­
sę. 

Maciak wystawił ina· 
komill\ płaskorzeźbę -

ALPONS KARNY „Fragml'nt ołtarza na 
Łączniczka Jola Kamionl.:u" oraz Kerny 

cztery głowy, z których 
t 11.J 0 r Z fi• chyba najlep"l'!ll „Madzia", wielkie wrażenie 

~llllll!!!!l!!!!ftlł-ł~l!ll .... llll_...1111-1111-1111-llll--1111-llll~lfl-1111 ... llH-1111-ll~IUl-llll-NU-llll-Hl..,_1111-JI 

Klasa robotnicz 
p I a n u Ie. 

ulepsz o-

Modernizacja ~odzi w pełnym toku 
Re boty kanalizacyjne i wodociągowe 

3ezon budowlany w przedsiębiorstwie I w niezwykle trudnych warunkach - w blo-1173 milionów r.lolych. Na sum.ę tę d•JiY. •lę 
m.ie~kim Kanali2acja f Wodociqgi, jest w ca- cie po kostki. Mają w najbliższym czasie o- kredyt bankowy, dotacie Zarz~du ~:ejskiegti 

„ ł.eJ pełni. Jeszcze w roku. bieżący.ro ukoticzo- trzymać specja}n.e buty nieprzemakalne: . 1 sumy przyman.e przez Krim1tet l!hconl)'t.!CZ· 
11ych zo•tanie uereg robot o p1erwszorzęd- Wszystkie sc1l"k1 poza deszc10wym1 ma.Ją ny Rady _Mm1strow. . . . . 
nym znaczeniu dla naszego m_iasta. być skasowane, aby wo?a w rzece była czy- Przeds1.ęb1orstwo M1e1sk1a Kanah-1acja I 

60 milionów z;łotych wyn1os11 koszty ure- sta I me zatruwała powietrze. ""'.o~oc1ągt pracuje bez pr.zerwy. Za_ parę_ lat 

BRONISŁAW LINKB 
El Mole Rachmin 

Spółdzielnia Pla<'ltyków nieustępliwa w 
41wyd1 zamierzeniach, konsekwentnie propa· 
guje kulturę plastyczną na naszym ter~nle. 

G. P. 
~l'l"ll'l':ll'l"l':J 1111"1'.lrt''l"l'•'ll'T'I" r'l"IT'l'"l'T'I I "!'TT n !' l"IT.l':n·' ' I ! . .IQ 

ZAMIAST KWIATOW 
Z olrnrji imientin kierowniki\ Publ:l'.znej 

Szkoły Powszechnej Nr 121 w Lodzi, ob. An­
toniego Rudewicn - życzymy mu 'długich lal 
zdrowia i nczękia oru dalHej owoc11ej pra­
cy. 2".amiast lr'N'iatów wpłacamy lwotę zł. 
5.800 na rzri Tow. Kolonii i Półkolonii n11 za­
kup łliżk11 metalow~o piętrowego „;m. kier. 
A. Rudewicza''. 

Komitet Rodzicielski 
M. Milewski 

Przewodnicą ący 

gu/owania rzeki .Ja.5ieni (dopływ Neru) - na Poza robotami nad Ja.sienią trwają obecnie Łodz,. zanie~b110a w okr_e111e _onacyinym ! w 
odcinku od utcy Pięknej, przez Wólczańską jeszcze w Łodzi inne roboty wodociągowe i okresie woien~ym, będzie miastem nowocz9s· 
ci.o Piotrkowe;kiej. Regulacja tej rzeki rozpo- kr.nalizacyjne, pochłaniające dziesiątki m lio- ny~, calko':":c1e skanahzowanym I ma;ący:n 
<:-ręla została jeszcze w roku 1939, wojna prze- [lÓW złotych. Opracowuje eię projelcty przylq- s.ec wodoc1ągow~, doprowadzoną do naJd31-
rwała roboty i dopiero niedawno rozpoczęły czenia do ~ieci wodociągowej domów,. naleź~- siych swych kranców. (m. z.) 

~ę ~MWH pracL cy~ ~ ~u~u N~rn~o~kt M~o. ~ ---------------------------~-----------~ · Je41teśmv wiaśnie na miejscu - nad rzeką n.a roboty wodociągowe nie było w roku b!e: 
J~łieni\. Leży ona Il.a uboczu miasta i napew- żącym żadnych kredytów, rozbudowano /UZ 

n.o nie wszyscy nasi Czytelnicy zdają sobi€ sieć wodociągową no ulicy Wólczańskiej od 
11prawę z trudności i ogromu pracy, jaką się Bandurskiego do Skorupki, a teraz buduje się 
tam. wkłada. Na początku, jak nas informuje na ulicy Zwlrki od Gdańskiej do Piotrkow­
kierownik robót - był tutaj odkryty rów, skiej. Na Kiliń€klego - od Stalina do Nap;ór­
k:tórym płynęła rzeczka. Do tego rowu sply- kowskie~o - oraz na . Bałuty doprowadzi się 
wały kanałami ścieki z okolicznych fabryk. sieć prawdopodobnie Jeszcze w roku bleźq-

Teraz rzeka nad wysokimi 'ilo'Ounkowo brze- cym - jeżeli dostawy niezbędnych materia­
i;i~mi otrzymuje nowe płyty i krawężniki, _ oa łów nie zawiod~. . . . . 
wierzchu układa się belki, na men speqalne Poza tym w1erc1 61ę 2 studnie w robotni­
izo1atorv, wresu:ie beton - tak, że rzeka bę- czych dzielnicach miosta: na Dąbrowie I Sta­
dzie płynęła pod normalną jezdnią w belono- rych Górkach. Do kwietnia przyszłego roku 
wym łożysku. . zac~ą9 wody zwię~szy się o. 8 tysięcy ~e.trów 

_ Dużą przeszkodę w ukończenm robót szesc1ennych. Ogołern w ciągu roku b1ezące­
- mówi kierownik - stanowi wybudowany go wybudowano 3 kilometry sieci wodociqgo­
M trasie rzeki w czasie wojny magazyn fa- wej. W ciągu .dwóch miesięcy ukończy się 
bryc:i;ny, ?.ajęty obecnie przez firmę „Moto- budowę g1aletu miejskiego na PlaC\I Zwycię-
tbyt". Zasa<lnic:ro n11 trn~ie rzeki nie wolno 6twa. . . . 
~nosić żadnych budowl! I będziemv starać Na wyk.onanie tak w1e!k1e!fO tak:Mu ro· 
Jtę 0 jej Jb\1.rienie. R9botnicy pracuj' tutaj bót pozwpliły' kredyty w globa.J:!'1J,.,'.vy1-okojcl 

~ Yi'~b~(fl B. dyrektorzy _P.P.T. i M.R. 
./ . skazu1 za sahtaz. go ~odarczy 

WczMaj Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi I wych, kwalifiln:ijąc przestępstwo, zgoiJnle z 
wydał wyrok, skazują.cy byłego dyrektora aktem oskarżenia, jak.o SABOTAŻ GOSPO­
P.P.T. I M.R. Stefańskiego Zygmunta NA LAT DARCZY. W wyroku podkreślon-0 jedoocześ-
10 więzienia l utratę praw obywatelskich NA nie, ze część odpowiedzialności za stan, jaki 

LAT 5 l Tuersmieda Roberta, b. kierownika powstał PPT i MR, obok Stefańskiego i Tuer. 
technicznego Oddziału Woj. Łódź NA 3 LATA smleda WINĘ PONOSI Centralny Zarz:J.d PPT 
więzienia l utratę praw obyw<1.telskicb na 1 i MR w OSOBIE DYll SZTEFERA i DYR. TJ!. 
rok za sahotat 17-0~podarczy. Sąd nie dał wia- , CHNICZNEGO OKRY,GOWYCH W AllSZTA· 
ry wyjaśnieniom oslcadouyc:h I WfTllk operl I rów TKACZYKA CZESŁAWA. 
na :i.eznanł11ch lwiad.k6w l dowodach rzeczo·„·· . -----
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KronikaTomaszowa Niebieskie Zródła - przyciągają turystów 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 18 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Elżbiety, Marka. 

KINA 
Kino „Prze0wiośnie" - wyświetla 

film: prod. czeskiej „Luazie bez skrzy­
deł". 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Strnz Pożarna __.. 51' 
:Mlllicja Obywatelska '-- ~7 

. Dworzec Kolejowy - ·4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS -- '166 

'.ADRES REDAKCJI: 
tt'omaszów, ul. św. '.Antoniego 26, tel. 46 

W pobliżu Tomaszowa nad Pilicą 
znajdują się tak Z\Vanę „Niebieskie 
źródła". Nazwę swą, •vywodzą od nie­
bieskiego zabarwienia wody; przyczy­
ny tego koloru wody nie są znane i bę­
dą przedmiSJt:em badań specjalnej ko­
misji naukowej, która równocześnie 
zbada rośl!i.nność „Żródeł". 

„Niebieskie ~ródła" będące od dłu~­
szego czasu przedmiotem sporu o ty­
tuł własności między Zarządami miast 
Lodzi i Tomaszowa, są swego rodzaju 
unikatem przyrodniczo - botanicznym. 
zarówno ze wzglęqu na zabanvienie, 
jak i na wielkie rezerwuary wody pod­
skórnej, występujęcej tam na skutek 
przesunięcia tektonicznego warstw zie­
mi. 

Niedawno zwiedzała cały ten teren 
specJalna komisja badawcza, w skład 
której weszli: prof. Potęga z Komisji 
Ochrony Przyrody, prof. Mowszowicz, 
konserwator wojewódzki mgr. Cieklii1-
ski, oraz przedstawiciel Urzędu Plan. 
Przestrz. inż. Chrabelski. 

N a. podstawie przeprowadzonych na 
miejscu badań Komisja postanowiła 
uznać „Niebieskie źródła" za rezerwat 
przyrodniczy. 

. W naj~liższym czasie spodziewany ł wi Tomaszowa. jako ośrodka tnrystycz-
Jest przyJazd prof. Schafera, przewod- no - wycieczkowego. . 
niczącego Pa?-stwowej R~dy. O?hrony Winno _ naszym zdaniem - po­
Przyrody, kt;iry zadecyduJe, Jakie pra- wstać „Koło Miłośników Tomaszowa", 
ce mo~ą byc I?r~prowadzone bez na~ które zajęłoby się m. in. sprawą utrzy­
ruszen1a_ ~art?,sc1 nauk<:wo - przyr~dp1 mania „Niebieskich źródeł" w należy~ 
cz:y~ „Zrodeł.. Jak w1ado!!10 bow1em tym stanie. Stwierdz.ono bowiem nle­
Lodz ma .zan,uar przystąp1c do bud?- jednokrotniie, że przyjPżdżający tu 
wy ruroc1~go:V, . cd;p:i, s~~owadzerua wycieczkowicze ubavdają się wrzuca· 
wo?.Y z „N1eb1esk1ch. :t.rodeł do ~odzl. niem do wody wszelkiego rodzaju sko~ 
Ot_oz przel?r?wadzerue. tyc!'l .robot ~ę- rup, talerzy, garnków, spodziewając 
dzie _uzale.~mone od ~el~osc1 zapasow się, że zostaną zabarwione na niebie 
P?dziemneJ wody.. ~ezeh odp~o~adze- sko. Postępowanie takie dowodzi jak 
m~ wody d~ Lodzi :O:U~lo?y :V ~ak1mk?l słabo jest u nas jci::zcze rozwinięty 
wiek st~pmu ~agrazac 1stn1eru~ „~ro- pietyzm dla przyrody, (B.). 
del" zaniecha s1ę prae nad ruroc1ąg1em. 

Zarząd Miejski Tomaszowa zdawał 
sobie sprawę z wartości przyrodniczej 
jakie posiadają „Niebieskłe Żródła" 
już przed wojną. Miał tam powstać sta 
raniem miasta piękny park turystycz­
no - przyrodniczy. Na samo sadzenie 
drzewek wydano wówczas 300.000 zł., 
co na przedwojenne ~tosunki nie było 
małą sumą. źródła były zawsze otacza­
ne opieką, na. jaką zasługują ze wzglę­
du na ich wyjątkowy charakter. Blis­
kość Spały ora.Z „Niebieskich ~ródeł" 
stwarza warunki sprzyjające rozwojo-

Kto \Vinien 
reiestrować się dzisia i 

Do „Służby Polsce" rejestruj.ąi 'się 
dzisiaj t. j. 18 czerwca 1948 roku w Za­
rządzie Miejskim w Tomaszowie: wszy 
scy mężczyźni urodzeni w latach 1933, 
1932, 1931 i 1930 oraz wszystkie ko­
biety urodzone w latach · 1932, 1931 i 
1930, których na~iska zaczynają się 

I • • • I k k • na litery Z, Z, ż. Wyroby bawe n1ane 1 węg1e na art 1 "'"~ 
si:1„dzi~~:J.~~~~e ~fł ~i'.,jit=eni'i .%~ fe'"?=="n:tć =j~~~: .%:'i~J~.i't~~·=je- Tr; •bu n a ~:. 
py Łączność" będą wydawały Cl.o 26 węgla posiada skład „Społem". _strowane, artykuły nie pobrane w vry- ~ ... 
cze~ca r. b. bawełnę na ogólną ilość O ile węgiel nie nadejdzie w wystar- żej podanym terminie przepadają i żad P.P.R. 
56 punktów na karty odzieżowe miej- czającej iloś~i w wymienionym termi- ne późniejsze reklamacje nie będą u­
sk.ie i M. x.' .za II kwartał 1948 r. Za 1 nie, ci, którzy nie zrealizują kart, otrzy względniane. 
metr płótna prześcieradłoweg~ liczy się. 
l4 punktów, za 1 metr kretonu -- 8 
punktów. Cena f metra płótna przeście­
radłowego zł. 40, cena kretonu za 1 mtr. 
waha się w zależności od gatunku od 
28 - 45 zł. 

Jednocześnie Wyd.ział Aprowizacji 
zwra.ca. uwagę, że następujące składy 
węglowe, i) „Społem" (Kaczka}, 2) 
,.Karbon'' ul. żelaz..'1.a. będą wydawały 
węgiel w ilości 200 kg. n~ lnvarta~ne 
karty opałowe „B" za In.les1ąc czerWiec 
na kupon nr. 3. Cena węgla za 100 kg 
- 98 zł. Każdy z wymienionych skła­
dów przyjmie tylko taką ilo§ć kart, 

KOŁO KRAJOZNAWCZE 
IM DR CHAŁUBIŃSKIEGO 

Istniejące przy Liceum Handlowym 
w Tomaszowie Koło Krajoznawcze im. 
dra Chałubińskiego .przejawia ożywio­
ną działalność. Koło liczy obecnie 81 sta 
tych członków. Liczba ta ciągle wzra­
sta. 

W związku z ógOlnopolskim Zjaz­
aem Młodzieży Krajoznawczej w_.War~ 
szą.wie, który odbył się w- dniach od 5 
- 9 in.aja, Koło urządziło wycieczkę do 
Olsztyn.a. Szczególny zachwyt wśród 
zwiedzających wzbudziły piękna stara 
katedra i zamek książąt olsztyńskich. 
Wycieczki po jeziorach pomorskich, 
szlakiem na Bałty, śniadawy, Giżycko. 
oraz Mikołajek pozostawiły u wszyst· 
kich niezatarte wrażenie. 

W najbliższym czasie Koło urządza 
wycieczkę do Sulejowa oraz do Smar­
szczenic celem zwiedzenia zabytkowe­
s;ro klasztoru. 

Przygody 
Jasia 
Wieni1iUJ 

Wiatr! 

„Skóra" wybiera nową Radę Zak adową 
Państwowe Zakłady Pasów, Artyku-1 sko tow. Szymczaka Jana, który swą odbywaniem narad technicznych l:)ę• 

łów Tec~nicznych i ~ymarskich w, ,T?; pracą w s~arej Radzi~ zyskał sobi~ peł- dzie musiała. poświęcić wiele u~gi 
maszowie, pop~larme zwane „S!':orą ne zaufanie wszystk1ch pracowrukow. sprawom socjalnym, .dbać 0 przydziały 
30 czerwca wybiorą nową Radę Zakła- .Dotychczasowa Rada - na ogół b'io- w domach wypoczynkowych stworzyć 
dową. Zgłoszona zo..<=itała już lista wy- rąc - nie przejawiała należyt~j aktyw- przedszkole i żłobek. ' 
borcza~ na której obok namrisk człon- ności, nie wykazała ani energii, ani za- R b t . 1 ł d' b" 
ków obu partii robotniczych figuro Ją palu. 0 . 0 .mcy za r .a ow "fiY 10rą . nfe-
również nazwiska bP.zpartyjnych. Przy- Przed nową Radą staną wobec tego wątplrw:ie taką Radę. ktora będzie ;ia.­
szła Rada będzie liczyć 9 członków sta- poważne zadania do spełnienia: w dzie- prawdę pr3:cowała nad poleps~e1:1em: 
łych oraz 9 zastępców. Spośród człon- dzinie produkcji będzie ona musiała bytu robotml~a. Tac~ ~andyd~1, .J.~: 
ków starej Rady, liczącej 5 osób, na czuwać nad rozwojem ruchu współza- to~. tow .. Więcek Stamsław, i• ąb1Jan­
liście zost~ło umieszczone tylko nazwi· t wodnictwa pracy, nad systematycznym skk~ L3 ~dwfik,ż Shzymlu ckzakMJru;, SMzymł ankł· • · s 1 oze , yc ms ·a aria, a ee 

Czesław, czy ob. Jóźwik Jan, dają gwa­
rancję dobrej i rzetelnej pracy - nie­
jeden z nich pracował nad uruchomie• 
niem fabryki, niejeden jest typem uro­
dzonego społecznika. 

Na s a I i sądowei 
Ob. Edmund Salomon zam. w To-l dącego na służbie milicjanta, został 

maszowie, dnia 7 kwietnia kupił od skazany na 2 tygodnie aresztu z zawie~ 
nieznajom~go osobnika rower męski za sreniem na 2 lata, grzywnę 200 .zł. 1 
1500 zł., ~o do którego na podstawie zwrot kosztów sądo-\\-ych. · 
towarzyszących okoliczności, winien _ • * 
był przypuszczać, że pochodzi z kra- Za kradzież wełny w m[ejscu pracy 
dzieży. Salomon skazany zos'tał za kup- został skazany na 6 miesjęcy więzienia 
no kradzionego roweru na 3 miesiące ob. Kuśmirek Franciszek, ob. Czuryło 
aresztu. Bolesław za ~oc w kradzieży welny 

* oraz za kradzież przędzy ska~y zo-
Ob. Irena Albrecht, zam. w Toma- stał na 6 miesięcy więzienia z zawie­

szowie skradła swemu chlebodawcy szeniem na 2 lata. 
220'o zł., oraz parę „kc·rkowców" dam­
skich. · Wyrokiem Sąu Grodzkiego ob. 
Albrecht ~ka.za.na została na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na lat 5. 

* * Ob. Referski Władysław który dnia 
20 kwietnia r. b. znieważył słownie bę-

* 
Ob. Dąbrowska Stanisława, ukradła 

ob. Jóźwik Jadwidze portfel z zawar­
tością 2 tysięcy zł. \\'yrok Sądu Grodz­
kiego opiewa na 1 miesiąc aresztu '1 
zawieszeniem wykommia wyroku na 2 
lata. 

Led.I Gdzie koszula? 

W tych dniach zwołane zostanie 
og?Ine zebranie przedwyborcze, na 
ktorym. stara Rada złoży sprawozda· 
nie ze swej działakości; 

Wiejci z kraju 
ZAGOSPODAROWANIE JEZIORA 

l\UEDWIE 

.Szczecińska Dyrekcja Państwowycli 
Nieruchomości Ziemskich przystąpiła 
do z8:g?spodar9wania. jednego z naj­
plięknieJszych t największych w całej 
Polsc~ jeziora Miedwie· na Pomorzu 
Szczecińskim. Plan zagospodarowania 
tego olbrzymiego jeziora przewiduje 
budowę stawków przyjeziornych dla 
narybk.u,. stacji dla . konserwacji sieci 
rybackich oraz zarybieme jeziora ko­
sztem 2 milionów zł. Przewiduje s~ 
również zakup i zmontowanie n:iewodu, 
przy pomocy którego niszczyłoby się 
bezużyteczne ryby, t. zw. chwasfy ry· 
backie. Znaczne sumy przeznaczone bę 
dą na zakup taboru, urządzenie chłod­
ni i t. p. 

l{ONSERWY RYBNE 
DLA CZECHOSŁOWACJI 

Zjednoczone Przetwornfo Rybne w 
Gdyni zakończyły obecnie produkcję 
konserw ze szprotów. Szproty w ilości 
1000 ton zostaną wysłane do Czecho· 
słowacji, która zamó-wJ.ła cały trans„ 
port. 

WYDAWCA: Wojew, KomJteit PPR w lAd7.L r<omtter Redakcyjny. Red. 1 Adm. t.ó.ii. Pio; r'«>w~~" R6. l(•łefnny: Redaktor Nacz. 216·U Se\:•elariat 254-11. Red. nocna t72-3t. 
Dzlal oglos1efu ul. Piotrkowck.a SS. te!. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Grat. R. S. W. „Prasl'I". Admln.istra<:ja nle orzv1mu1e od-oow ledzialności za term~wv drnk oalosze~ 
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XXV KONCERT SYMFONICZNY 
Dziś 18 czerwca br. o godz. 20-ej odbędzie 

Się koncert symfoniczny. Dyrygent: JAN 
KRENZ. Solista ZBIGNIEW SZYMONOWICZ. 
Program: Beethoven: Uwertura „Coriolan'', 
Szostakowicz: Koncert fortepianowy {pierw­
sze . wykonanie w Łodz.i), - Beethoven: VIII 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka­
sie Filharmonii w godz. 10 - 13 oraz od 17-ej 
do rozpoczęcia. 3679k 

TEATR.11 

Ze !!iportu 

• nie 
- Dlaczego nasi piłkarzę 
pojad~ na Olimpiadę do Londynu 

Gdy kilka dni te- • meJU pilka!'6kiego reprezentacje 32 państw. 
mu nadei;zly z War Na ostatnim zebraniu zanądu PZPN-u u· Przeprowadzenie więc eliminacji jest koniecz-
szawy enuncjacje, chwalono nie WT-!Ylać piłkaN!kiej repre'Zenta· ne. Ale dlaczego właśnie w Anglii? Przypuść· 
że piłkarze pol1>cy cji Polski na Igrzyska Olimpiiskie do Lon· my, że losowanie dałoby nam za pierwszego 
prawdopodobnie - dynu. przeciwnika Czechosłowację, Rumunię, Jugo· 
nie pojadą na O- Postanowienie wycofania piłkarzy z tur· sławię lub Węgry. I tu zachodzi pytanie: dJą ­
limpiadę do Londy- nieju olimpijskiego ~tąpiło po obliczeniu czego spotkan ie eliminacyjne rozegrane ma 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO nu - w ·światku kosztów wysłania ekspeqycji i podsumowaniu być nie w Polsce, Czechosłowacji lub Rumu· 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 'liłkarskim zawna· wątpliwych ko.rzyści, jakie wynikłyby z. tej nii, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest pro-

„OTELLO''. to. Słyi;zało się i wyprawy. PZPN doszedł do wniosku, że wy· 1 sta: - Anglicy po prmstu korzystają z elimi· 
TP.A TR POWSZECHNY slyi;zy wiele gło· słanie naszych piłkarzy na Olimpiadę, przy· I nacji turniejowych - chcą trochę zarobić. 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z sów za I przedw. nio>Słoby tylko korzyść finaru;ową organizato· Ta.kie tło ma właśnie sporto:yva polityka an· 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz W ogóle sprawa ta rom - poza tym 'bikomu więcej. gielska, organizowania eliminacji olimpijskich 
,,Grzegorz Dyndała" Moliera. jest wc1 ąz przedmiotem gorących d~kusji. Przed kilkoma dniami Komitet Organiza· na własnych boiskach. 

Kto ma . większe szanse na zajęcie lepszego cyjny Igrz}'6k Olimpijskich w Londynie za- Przypuśćmy jeszcze, że los dalby nam z.i 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA miejsca od piłkarzy? - padają często pyta· wiadomi! Polski Komitet Olimpijski, że w ra· przeciwnika w pierwszym spotkaniu elilnina-

ul. Daszyńskiego 34 nia. . . . . . . zie. zgł~enia sit: do turnieju więcej . niż 16 cyjnym drużynę Włoch, Holandii, Szwajcarii, 
Ostatnie dni farsy Noela Cowarda Ist?tme, nie widzimy na razie innych kan· pam;tw, przeprowadzone zostaną w dm 1ch 22 Turcji, Austrii, Jugosławii, Węgier czy jakąś 

,,SEANS" w reżyserii Michała Meliny, i deko- dydatow na. zaJęciee lepszych miejs.c o.d P!ł· do 26. lipca br .. eliminacje. przed!:irniejow.e w reprezentację państwa zamorskiego posiada· 
racjach Jana Rybk sk· " I karzy, ale. me tylko w tym rzecz lezy, ze pił· Anglu. Losowanie tych ehmmaCJ1 nastąpi 18 jącą wyrobioną markę na rynku piłkarsk!m, 

. , ow . ie„o. . karze nasi pozostaną w domu. bm. w Zurychu. a więc drużynę, z ktprą mamy bardzo mało 
Wkrotce prem.era me graneJ dotychczas w Oto co na ten temat pi"Sze „Głos Ludu". I Do dnia dzisiejszego zgłosiły się do tur- szans na zwycięstwo. Co wtedy? ____ 

Polsce sztuki Ms.xvella Andersona „Joanna z I 
Lotaryngii'' z Ireną Eichlerówną w roll tytu- P1'etraszewsk1" . Bek wy1"echa1·1· do Bud p s t ob5~~

1

!~~~~a!fs~o :::~~li~1im~i~~i l:i;e~y~~ 10wej. • 1 a e z U jest bardziej prawdopodobne - wróciliby do 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" I . kraju. Na taką kosztowną wycieczkę pozwo· 

. Dziś i codz.t;,ot~~~~s~~.1;4:ROSE-MAiiiE" I na Igrzyska Bałkańskie Srodkowoeuropejskie ~$ ~~~:~:~~ ~~rt~~:i:~~~:k:zi~a~i~ ~J~~: 
romantyczna operetka w 7 obrazach - , pesztu na Igrzyska Bałkąńskie .i Srodkowo· mowa! zu'Pełnie słusznie. Jak to się mówi: 
Otto He1bada Udział bierze 60 osób. _ Chór I Europejskie nasi. kolarze, którzy w dniu 18 ,skórka nie jest warta wyprawki" (lub wypra· 
- Ralet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- bm. startować będą w zawodach torowych, a wy do Anglii). 
bycia w Spółdz1elm Artystów - Plastyków - 20 bm. w wyścigu szosowym. PZPN odwołując zgłoszenie p iłkarzy po"Stil· 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie Na torze reprezentować nas będą: mistrz nowi! pieniądze przeznaczone na koszty wv-
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od Polski Kupczak (Kraków), Bek Jerzy (Łódż), siania ekipy _ (p_iłkarze mi~Ji jechać na koszt 
godz. 11. • I Kudert (W'arszawa), Wrzesiń6ki (Warszawa) 

1 
PZPN-u) - uzyc na cele mtensywnego szko· 

i .Pietrai;zewski Lucjan (Łódź). Program zawo· lenia .z~równo kadry reprezentacyjnej, jak i 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-091 dow torowych będzie identyczny z programem młodz1ezy. 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- ?limpijski~, a więc składać się będzie z wy-1 Stanowi>Sko PZPN-u należy uważać za cal-
'lniera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. . sc1gu sprmterowskiego, wyścigu na c-zas na kowicie słui;zne, bowiem szkolenie piłkarzy 
godzie" z udziałem całego zespołu. 1000 m i z wyścigu drużynowego na 4 km. w kraju da nam napewno o wiele więcej ko· 

Na szoi;ie barw naszych bronić będą: Ka· rzyści, niż wysłanie na Olim'Piadę piłkarzy, 
Teatr „SYRENA" Traugutta 1 piak Jó~7f •. Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro- mającyc,h .słabe szanse na ~jęcie dobreg"> 

Ostatnie 4 dni komedii pt. man, Woicik Wacław i Napierała Bolesław - miejsca. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK" PIETRA.nEWSKI wszyscy z \_'Varszawy. A co je.sł bardzo ważne - cenne dewizy 

Pocz. przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna BEK Z ram1ema PZKol. wyjechali z naszą repre· zostaną w kraju i nie zostaną bezużytecznie 
od godz. 10-13 i od 16-ej„ tel. 272-70. (Pa:ty-ze:H) (ŁKS) zentacją prezes PZKol. - Gołębiowski, inż. wydane. 

W środę, dnia 23 bm. otwarcie sezo· Szymczyk i kapitan sportowy PZKol. - Kii· ------------------• 
nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 znakomitą komed:ą Verneuilla 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" z udziałem i w re­
żyserii Kazimierza Szuberta. 

KOMUNIKAT 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem ,.Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma­
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę l św;ęta o godz. 12-ej dla szer 
luj puclicznośeł. 

Il.INA 
.\DRIA - „Carie kłamie", godz. 18.30, 20.30 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - ,,Młodość Tomasza Edisona", godz. 

'I.a, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 18, 18,'"'; 

21; w nledz. 15,30. 
GDYNIA-„Program Aktualności Kraj. I Zagr. 

Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru­
żyna'', godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Polska", dodatek z wyścigu ko­
larskiego Warszawa - Praga - War­
szawa. godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Aleksander Newski", 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ROBOTNIK - „Życie Emila Zoli'', godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD - .,Ofla~ XXVII" godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

i;TYLoWY - „W cieniu podejrzenia" godz. 
16.30, 18.30, 20.30: w niedz. 14.30. 

SWIT - „Pygma!ion", godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

!ATRY - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

TĘCZA - „Serenada w dolinie "łońca" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ -'- „Gasnący Płomień", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

,WOLNOŚĆ - Za"'""'one dni", g0dz. 15, 17,30 
20: w niedz. 12.30. 

Nino ,,.GD'YNIA" 

DZIS PREMIERA! 18.VI. 48 - 24.VI. 48 . 
PROGRAM AKTUALNOSCI 

krajowych i zagranicŻnych Nr 17 
PKF Nr 25-48 
SOWY 
RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE 
ŁOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA 

~ 
I 

co co 
<O 
M 

Onegc'"J z Warszawy wyjechali do Buda· maszewski. · 

Czech Zatopek 
na;poważn;ejszym kandydatem do złote10 me~ąl:J olimp'jskiego 

05tatni wynik feno: A więc, aby uzyskać 1.148 punktów, trze.ba 
mena!nego biegacza by przebiec: 
Czechosłowacji, Emila 100 m w czasie 10,l sek. 
Zatopka w biegu na 200 m w czasie 20,3 6ek. 
3000 m - 8:07,8 (no· - 400 m w czasie .f5,9 gek. 
wy rekod CSR) - od· 800 m w czasie 1·47,2 
powiada 1.148 punk· 1 1.500 m w czasie 3:43,8 
tom według tabeli fiń- 5.000 m w czasie 14:06,7 
skiej. 10.000 m w czasie 29:24,7 

Cza• Cze<:hoełowa- ekoczyć w dal 8,19 m 

Dzisiaj gra ·kl. A · 
.w szczypiorniaka 

W dniu dzi5iejszym (piątek) przewidz;ane 
-" nai;tępujące 5poµ<.ania o mistrzostwo 6Zczy­
piorniaka drużyn klasy A: 

Konkurencja żeńska: Boisko w Helenowie 
godz. 18: Zjednoczone - HKS. ŁKS - HKS. 

Konkurencia męska: Boisko Zrywu qodz. 
18: Zryw - HKS. boi5ko ŁKS-u godz. 19·ta: 
ŁKS - Ziednoczone, boi6ko Zrywu godz. 19,30 
TUR - Resursa. 

Z życ;a K.S. „Odz" et" 
Uwaga piłkarze I 

ka, najpowazmeJsze· skoczyć wzwyż 2,08 m 
"'''' go obecnie pretenden· uzyskać w trójskoku 16,36 m Zarząd ZKS „od~e.ź za:"'ia~ia ~szystkic4 „<ii ta do złotego medalu rzucić kulą 16,96 m I cz~onków sekcJ~ p1łk1 no:zneJ, iż .dnia 18 bm. 

·' "" · N „„„ ,.„ . olimpijskiego (w bie· rzucić dyskiem 53 ,11 m (~1ątek) o g_odzmie 18·t.e1 .odbę~~1e. 61~ zebra· 
_ o~). . ;-„ gu na 5000 i 10.000 m) rzucić młotem 59,34 m me w~zystk1ch człol\k.ow ~ekc11 p1~1 nożnej 
~'~. jest najlepszy.ro. tego· rzucić oszcr.epem 76,16 m. w sali własnej przy ul. Więckowskiego 28. 
~ ik Ze względu na wa!łność 6praw obec1,ość ro<;:znym wyn iem na Musimy wziąć po<i uwagę, te Zatopek u· tk' h nk · "'- · k · 

Zatopek (CSRJ św1e::.ie w tej k~nku· zyskał swój wynik bez konkurencji i walki. wszys ic czło ow o""wiąz owa. 

. . renCJI - a drugim z Należy więc przypuszczać (co jest więcej niż Cały W1"dzew" w Spale ko~e! tr;11k~e~ "'(' 09łyóle naGświd'ecieH. Jedynie prawdopodobne), że w i;ilnej kon'k:urendi u-
re or z16 . ~ w1a a, ~ nn'jl un ar aegg - zyska wynik jei;zcze lepszy. " 
zdyskwal!fikowany Ja.ko amator -:- miał lep- Obecna tabelka najlepszych wyników na I „Widzew", po wie.lu trudnościach, "Zdołał 
szy ~58 .~1d2 Zatopka. Rekord świata Haegga świecie .w biegu na 3.000 m pnedstaw;a sję 

1 
zaangażować jugosłowiańskiego trenera, Ka· 

wynoei · • · następująco: mieniarza, który do tej pory prowadził trenin-
1.148 punktów w tabeli fińi;kiej jest dla laika 1) Haegg (Szwecja) - 8:01 2 gi poznańskiego ZZK oraz „Rymera". Cała 

wielką tajemnicą. Aby częściowo tę tajemni· 2) Zatopek (CSR) _ 8:0?,S' d1:1ź~na ligowa „Widzewa" . wraz z Jug06ło-
c · · 'ć d J [ 'k 1 3) 1.. . w1anmem przebywa na obozie w Spale, skąd ę wyiasm , p~ amy, a '.m wyn1 om w n· S 1~khu1s ~Olandia) - 8:08,8 I bezpośrednio w najbliższą &obotę przybędzie 
nych konkurenCJach odpowiada tll. ilość punk· 4) Re1ff (Belgia) - 8:08,8 na ligbwy me<:z z ,Tarnovią". 
tów z tabeli fińskiej. 5) Kaelarne (Finlandia) _ 8:09 Spotkanie to rozegrane zostanie w Łodzi. 

"10o"" tf siQ~y· kil;;;rt;ó~·b;--;;;;;rt~-· · ~:!~re ~.~:::~.;:e 
Współzawodnictwo radzieckich szoferów 

Zagadnienie transportu w krajach Związ­
ku Radzieckiego wysuwa się - wobec ogrom 
nych przestrzeni - na jedno z naczelnych 
miejsc w planie odbudowy kraju. Obok roz 
budowy linii kolejowych i innych szlaków 
komun'.kacyjnych, obok !łtałego powiększa­
nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia na· , 
biera troska o racjonalną eksploatację samo­
chodów. 

Z inicjatywy' grupy szoferów z okolic Sym­
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za 
cel postawiono sobie taką opiekę nad samo­
chodem, aby mógł przejść 100 tys, kilome­
trów bez kapitalnego remontu. 

Do współzawodnictwa przystąpiło już wie­
le brygad (ponad 600 szoferów) i jest już na­
wet kilku „zwycięzców" konkursu, którzy na 

I AKWIZYTOR 
wykwalif Rkowany 

poszukiwany natychmiast 
Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 

„Prasa", PIMrkowsb 55 

' 

M 
oe 
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ciężarówkach „ZIS 5" przekroC'lYli bez re­
montu 100 tys. kilometrów. Pierwszy na liście 
jest szofer, który na liczniku ma 107 tys. 
kilometrów. We współzawodnictwie, oprócz 
szoferów udział biorą mechanicy, warsztatów 
i baz remontowych. 

Znane jest na całym świecie przywiązanie 
szoferów do „swoich" maszyn, współzawod­
nictwo więc zapoczątkowane w Symferopolu 
ma widoki dużego powodzenia, tym bardziej, 
że na rynek radziecki wchodzi obecnie nowy 
typ u9oskonalonych ciężarówek „ZIS 150", 
oszczędniejszych w zużyciu paliwa i bardziej 
wytrzymałych niż „ZIS 5''. 

CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
Fajansu i Wyrobów Szklanych 

w Łodzi, Próchnika 5 

zaangażuje natychmiast: 

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 

3 TECHNIKOW BUDOWLANYCH 
z długoletnią praktyką. 

Warunki specjalne do omówienia. 

Zgłoszenia wraz z życiorysami i od- • 
pisami świadectw przyjmuje Wydział 8; 

Personalny w godz. od 10 - 12. ~ 

D-030002 

Ł.K.M. (fiotrkowska 123) organizuje w dniu 
27 czerwca br. zupełnie nową imprezę, a mia· 
nowicie: Raid Pętlicowy z Rozkazem. 

Do chwili startu, a nawet po przejechaniu 
połowy trasy zawodnik nie wie dokąd rozkaz 
go zaprowadzi. 

Raid będzie sprawdz.itmem. umiejętności, 
dokładności orientacji kierowców w terenie, 
oraz wiadompści o ruohu ulicznym. 

Trasa raidu, wynoszącą ,około 214 km, bę· 
dzie dwukrotnie przebiegała przez Łódź. Start 
odbędzie się o godzinie 9-tej w Łodzł, ul. Se­
natorska 35-37. Meta w tym !fi.mym Iq.ieji;cu. 
Do udziału w raidzie dopuszczeni są dlonko· 
wie klubów motocyklowych, zneszonych w 
P.Z.M. Do raidu będą dopuszczone także sa· 
mochody, dla których cenne nagrcxly również 
będą wyznaczone. 

Bliższe szczegóły dotyczące tego raidu b~ 
dą podane w następnych komunikatach· spor· 
towych. 

Od Redah.cJi 
Obozowiczom w Spale 

Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowle· 
niami od łódzkich piłkarzy, przebywających 
tam na obo-zie ko11.dycyjno - treningowym 
ŁOZPN-u. 

Jak widać z podpisów, są tam międzv tn­
nymi: ł.uć, Miller, Cichocki, Patkolo, WacJi, 

' nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
Komar, Uptas, Gbyl, Fornalczyk, Kopam.iew· 
i;ki Baran, a z ramienia ŁOZPN-u - Kobyliń· 
ski I Słaby. 

Wszystkim obozowiczom dziękujemy n 
J pamięć i życzymy obol- oięknej po~dv - • 

linwill.kie.i· form.~ . ._ ;:oo... -
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